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Błagalna prośba
P. P. S.
•

Podczas, gdy najwięksi nasi 
wrogowie—niemcy wysilaj ą swe 
mózgi nad wynalezieniem sposo­
bów' zgnębienia naszej Ojczyzny; 
podczas, gdy czynią nadludzkie 
wysiłki, by ziemie, wydarte nam, 
przy pomocy podstępu i zbrodni, 
utrzymać w swych szponach; pod­
czas, gdy czując ipimo wszystko 
nadchodzący kres swego panowa­
nia, mszczą się nad bezbronną 
ludnością polską, niszcząc i rabu­
jąc jej dobytek, opornych pakując 
do więzień, a nawet zabijając — 
w chwili takiej zwyrodniali sy­
nowie Polski, mieniący się socja­
listami, a skupiający się pod 
sztandarem P. P. S. wyciągają do 
krzyżaków' ręce z prośbą błagalną 
by nie dopuścili do walki między 
Niemcami a Polską. — Jedynie 
brak poczucia godności pody­
ktował komitetowi wykonaw­
czemu P P S  odezwę do robotni­
ków' niemieckich, którą „Robot­
nik41 ogłosił na pierwszym miej­
scu.

Nie będziemy trudzić czytel­
ników naszych odczytywaniem 
owego elaboratu, którego każdy 
wyraz jest policzkiem dla prawne­
go polaka, a całość stanowić bę­
dzie dokument, do jakiego stanu 
upodlenia doiść może człowiek, 
który wyzbywszy się wszelkich 
uczuć wznioślejszych dla celów' 
partyjnych, poświęca wszystko i 
zwraca się z prośbą do odwiecz­
nego wroga ludu i Ojczyzny na­
szej .

Tam, za kordonem—hrabiowie, 
przemysłowcy i robotnicy pruscy 
dzień i noc radzą nad zgubą na­
szą Arystokracja i socjaldemo­
kracja, wziąwszy się za ręce z 
zaciekłością niesłychaną tępią 
wszelkie przejawy uczuć polskich 
a tu uepesowcy wryciągają do nich 
ręce z prośbą, by w imię solidar­
ności międzynarodowej zaniechali 
Walki.

Jakże jednocześnie bezgraniczną 
jest zarozumiałość owej p&rtji, 
która mniema, ż&  jej argumenty 
zdziałają więcej, niż gotowe do 
Wymarszu armje koalicji, niż go­
towość bojowa Polski i bohater­
stwo naszego żołnierza.

Przebóg! Pisał onfjji Zagłoba 
do jegomości króla Karolusa, więc
1 komitet wrykonawczy PPS może 
Wysyłać noty do niemców, jeno
2 tej pisaniny nic krom wstydu 
ńie będzie.

Mogli niemiaszkowie wraz ze 
®^ymi towarzyszami polskimi za­
tk a ć  sztandar czerwony na zam- 
*u królewskim w Warszawie; 
p°gą niemiaszkowie głosować w 

°znaniu na Moraczewskiego, by 
P°móc do rozbijauia jedności pol­

skiej, ale nigdy w sprawach nie­
mieckich nie skorzystają ani z 
rady, ani z pomocy pepeesów. — 
Bo mimo wszystko, mają ambi­
cję.

A jeśli w'ojny z niemćami nie 
będzie to P P £^nożiWjvć pewną.

że nie jej odezwa, lecz straszna 
nienawiść całego ludu polskiego 
do swych niedawnych katów, ka­
że im drżeć i poddać się.

Wiedzą bo oni, że dzień pora­
chunku orężnego byłby dla nich 
strasznym!

Krwawe rozruchy w Zawierciu.
B o ls z e w ic y  d z ia ła ją .  O b lę ż e n ie  k o m i s a r j a t u  p o lic j i .  O s a c z e n ie  p r e z y d e n  
ta  m ias ta ,  u r z ę d n i k ó w  m i e j s k ic h  i k o m i s a r z a  p o l ic j i  p o li  j a  r o z b ro jo n a .  
T ł u m y  d a ł y  s ię  u w ie ś ć  a g i t a c j i  b o l s z e w ik ó w  i $ d e m o n s t r u j ą  z c z e r w o n y  

m i  s z t a n d a - a m i .  W o ł a n i a  o p o m o c .

Tc le fonem  od korespon den ta  ,, K u r  je r a  Częstochow skiego ‘

• z a WIERCIEi 7 czerwca. W Zawicr- młsarjat policji. Widząc to awanturnicy 
cmi od dosc dawna juz -
dała się zauważyć agitacja jakichś po­

dejrzanych jednostek,
które namawiały robotników do usunię­
cia tamtejszych władz miejscowych 1 za­
prowadzenia „nowego ładu“ .

usiłowali dostać się do wnętrza,
jednakże napróżno.

Wówczas w stronę komisarjatu
padły strzały rewolwerowe i karabinowe
pa* co w  obronie życia swego odpowie-

Naturalnie, patriotycznie usposobieni dziano również strzałami z gmachu ko
robotnicy odrzucali ze wstrętem podob- imisarjatu.
ne propozycje, jednakże q  godz. 11 rano padają wciąż gęste
ziarna bolszewickie rzucone pełną gar- strzały w obydwie strony. Prezydent, ko­

ścią, imiisarz policji i 11 policjantów Wciąż się
, . , , , , , , . odstrzcliwują. Są ranni. Postawa tłumu

znalazły podatny grunt wśród mniej o- nadzwyczai groźna 
świeconych jednostek i oto w chwili, gdy . . .
to telefonuję do „Kurjera Częstochow- Oblężeni nie otrzymaii jeszcze znikąd po-
skiego'' mocy
mieszkańcy Zawiercia są świadkami ol- i' jest obawa, że wobec bardzo niewiel-

brzyimich rozruchów,
wywołanych przez, tych właśnie agita­
torów bolszewickich.

Systuacja przedstawia się następująco:
juz od wczesnego rana,

dziś, w sobotę poczęły zbierać się na 
(mieście gromadki jakichś osobników, któ­
re wzrastały z każdą chwilą i. wreszcie . .
utworzyły tysiączne tłumy bezrobotnych oblężeni przedstawiciele wł idz miejskich

kiej liczby amunicji, jaką posiadają, zmu­
szeni będą poddać się rozbestwionemu
tłumowi, którego nienawiść do przedsta­
wicieli władz miejskich zasiali agitato­
rzy komuniści.

Strzelanina trwa.
P O M O C Y !

W ostatniej chwila dowiadujemy się, że

Zawiercia zdołali uzyskać połączenie te­
lefoniczne z dowództwem okręgu woj­
skowego w Częstochowie i pod gradem 
kul telefonują do Częstochowy, że za 
chwilę braknie urn amunicji i zmuszeni 
będą poddać się tłumowi.

Prezydent m. Zawiercia, oblegany wraz

które z czerwonymi sztandarami wyru­
szyły pod magistrat.

Po drodze
rozbrajano wszystkich policjantów,

odbierając im karabiny i amunicję.
T ysiączne tłu m y Zbliżyły się  (do urzędu  

m ieszczącego Zarząd miejski oraz do ko- z komisarzem policji1, 11 funkcjónarju- 
mendantury policji szaimi policji i urzędnikami miejskimi

Prezydent miasta, wszyscy urzędnicy proszą władze o niezwłoczną pomoc woj- 
,miejscy, komisarz policji i 11 policjan- skową. gdyż sajmi są niepewni życia, a 
tów, którzy sytuacja w całem Zawierciu jest miezwy-
zdołali ujść cało z rąk uzbrojonego tłu- ' q  w y p a d k a c h  zawierckich zawiado- 

m u’ imione zostało natychmiast Naczelne Do-
osaczyh się w budynku mieszczącymi ko- wództwo w Warszawie.

P iłsudsk i i Dm owski.
Znakomity tygodnik polityczny ..Libe­

rum Veto" A. Nowaczyńskiego pisze w 
ostatnim numerze w artykule „Ugoda 
kaliska" o spotkaniu się w Kaliszu Na­
czelnika Państwa Piłsudskiego z Dow­
borem Muśnickim. wodzem armji Poz­
nańskiej 1 widzi w tern akt zgody i wiele 
patrjotyzmu obydwu mężów.

Komendant Piłsudski jadąc naprzeciw 
jenerała Dowbora do Kalisza dał tymr 
samem pełną satysfakcję wielkopolskie­
mu generalissimusowi za te wszystkie in­
synuacje i inwektywy, na jakie pozwala­
ła sobie cum tacito consensu źle wytre­
sowana i rozwydrzona prasa belweder- 
ska i pepejsowska — pisze „Liberum 
Veto" — i twierdzi dalej, że przed Na­
czelnikiem Piłsudskim staje obecnie naj­
ważniejsze zagadnienie życia t. j. poda­
tnie serdecznie ręki temu wielkiemu mę­

żowi, dzięki którego linji i pracy polity­
cznej Polska należy do narodów zwycię­
skich a nie do zwyciężonych, i dzięki 
któremu w Belwederze nie mieszka dziś 
ani Karol Stefan ze Żywca, ani ks. Lud­
wik Bawarski, ani jenerał piechoty Be- 
seler, ale zacny i prosty, uparty ale i nie­
złomny Litwin z rasy Mickiewiczów i Ko­
ściuszków. Podanie dłoni przyjaznej Ro­
manowi Dmowskiemu 1 oddanie mu na­
leżnej godności i dostojeństwa tu u nas 
będzie najpiękniejszym czynem, najnie- 
pod legie jszyrn aktem woli iście suweren­
nej ze strony Komendanta Piłsudskiego: 
stwierdzi bowiem niepodległość i su­
werenność Naczelnika Państwa Polskie­
go w stosunku do międzynarodowego 
żydostwa europejsko - amerykańskiego, 
które ogłosiło oficjalnie klątwę na Dmow­
skiego, jako na Hamana, czy Faraona

narodu Izraelskiego. Równocześnie zaś 
tylko powołanie Dmowskiego do rządu 
i władzy w Warszawie może (choć się 
to wyda pozornie paradoksałucm) poło­
żyć kres istotnie ciężkiej obecnie ale rze­
telnie zasłużonej doli żydostwa w Polsce 
i wytworzyć stosunki normalne 1 euro­
pejskie.

Kaliskie spotkanie Piłsudskiego z Dow­
borem jest tylko wstępnym aktem do 
niecierpiąbego zwłoki porozumienia się 
Garibaldiego z Cavouram. W zbliżeniu 
tych dwóch tak zasłużonych dla sprawy 
polskiej mężów jak Dmowski 1 Piłsud­
ski mógłby zaś najpiękniejszą rolę ode­
grać wielki orędownik, medjator i koicie! 
wszelkich dyshanmonji mistrz Paderew­
ski, którego przecież, gdy pokój nastanie 
i normalne warunki życia, nie będą na­
sze sfery sejmowe i rządzące obarczały 
tak poziomem i bezwzględnie kompe­
tencji doimagającem się dostojeństwem 
jak prezydentura gabinetu, gdzie sztuka 
i piękno reprezentowaną być winna tyl­
ko przez jedną tekę... Musimy już raz 
wreszcie rzeczywistości spojrzeć prosto, 
w- twarz i. nie starać się być nadal ko­
niecznie jakimś państwem unikatem, 
państwem ekseentryków, państwem z 
bajki, z nieprawdziwego zdarzenia, pań­
stwem na opak, państw-em operowem i 
fantastycznern. i. Paderewski jest pier­
wszym' obywatelem Polski, jest opatrz­
nościowym Losu zesłannikiem, jest i po­
zostanie dla swych ewangelicznych przy­
miotów jakąś omal świętością, na którą 
nie można patrzyć bez wzruszenia 1 bez 
wdzięczności, ale w myśl przykazania 
aby „świętości nie szargać" nie należy 
też na dłuższy okres czasu zmuszać 
gwałtem tego wielkiego patrjotę 1 arty­
stę do sprawowania urzędu tak zeSztu- 
Iką, z Pięknem nic nie mającego spólnego. 
Gabriele d'Anniizio jest f największym 
poetą, artystą, mówcą, pairjotą i działa­
czem politycznym w Italji, człowiekiem 
światowej sławy i autorytetu, a jednak 
Włosi nie uważają za konieczne zadawać 
formalny gwałt przyrodzie i obarczać 
go brutalnie poziomą misją kierownictwa 
gabinetem. ,,Świat wyszedł z zawiasów" 
to prawda ale. obecnie zdaje się wchodzi 
na nowo w zawiasy. Śpiewak Amfion 
wzruszał nawet kamienie a  jednak ma­
leńka, pasterska, idylliczna Hellada me 
zaproponowała mu korony królewskiej...

1 u nas era interregnów, interimów, 
prowizorjów, namiastków, ersatzów, mu­
si się już likwidować i kończyć. Przy­
jazd do Warszawy wezwanego i zapro­
szonego przez Naczelnika Państwa Ro- 
rnzna Dmowskiego i objęcie przezeń ste­
ru rządów będzie początkiem konsoli­
dacji, porządku, ładu i da dopiero Eu­
ropie dyplomatycznej gwarancję, że ma 
doi czynienia z państwem nie z opery czy 
z fantastycznej bajki ale z prawdziwego 
zdarzenia. Można żywić nadzieję, że w; 
przyszłym koalicyjnym gabinecie Dmow­
skiego, któraś z najważniejszych tek znaj­
dzie się też w rękach posła Ignacego 
Daszyńskiego t. j. działacza z doskona­
łym instynktem rządzenia, zmuszonego 
dziś jeszcze do zdierania głosu i patety­
cznego kabotynlzowania w Sejmie.

Czasby o tern wśźystlćem pomyśleć. 
Nadchodzą bardzo ciężkie miesiące, W 
których trzeba będzie zabierać własno­
ręcznie Prusy Zachodnie *i Górny Śląsk 
w których na Wschodzie trzeba będzie 
układać się z nową konstytucyjną Ro- 
pją, a w których ustanie też dowóz tonn 
amerykańskich z żywnością do Polski 
(5 lipca!) Mózg Dmowskiego przyda się 
na te czasy. Należy mieć pewność, że 
Komendant to sercem odczuje. Niepo­
dległość Polski stanie się faktem, dopiero 
wonczas już definitywnie niezbitym, gdy 
przy jednym stole zasiądą, sami ze sobą 
przy drzwiach zamkniętych Dmowski z 
Piłsudskim. Kto tego pragnie z całej du-
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Dia dzieci wejście wzbronione.

Dziś w niedzielę 8 czerwca 
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W ybitny dram at życiowy w 6-cin aktach.

Minister Dregal. 
Prokurator Cbryząr>der 
Marta B*-ll:na.

Osoby główne:
Prez-s  sądu 
W>gc, jego córki 
Spinnegg, właściciel f*hrvl?i.

Program od poniedziałku 9 do środy 11 czerwca

Znieważone
b ó s tw o

Nieziów nany dramat sensacyjny w 6-ciu aktach z przygód
słynnego detektywa

J O E  D E E B S ’ A
W s p a n i s ł a  w y s t a w a  in d y js k a .

N ie z w y k ły  t e m a t  
W a k c i e  3 - im  T a n ie c  in d y js k i .

W a k c i e  4 * y m  T a n ie c  z  m ie c z a m i .

szy, z całego serca, kto o tej „scenie" 
marzy, kto za przyjście i przyspieszenie 
tej zgody gotówby życie oddać ten tylko 
jest Polakiem. Każdy żydowin warszaw­
ski każdego stopnia asymilacji' na samą 
myśl o możliwości tej sceny Befweder- 
skiej dostaje epileptycznego ataku i to­
czy ślinę z pyska. A jednak ten moment 
się zbliża...

Prusy w s c h o d n ie j  zachodnie s t r a ­
ciły już wiarę w si łę Niemiec.

W IEDEŃ 7.6— Wiadomość o oderwa­
nia się katolickich obszarów niemieckich 
nad Renem od Berlina podziałał* w wy­
sokim stopniu podniecająco na pewne 
sfery polityczne w Prusach wschodnich 
i za.hodnicb, gdzie mimo wojowniczej 
pestawy Berlina joż od dłuższego czasu 
poważnie liczono się z rozkładem Nie­
miec.

Obecnie ogłasza urzędowe Biuro Wol­
ta, że agitacja za oderwaniem wspom­
nianych obpzarów znalazła silue poparcie 
Kurji  biskupiej w Warmji, która nie 
k ry je  swego zamiaru obwołania odrębnej 
Rzeczypospolitej półn. pruskiej pod pre­
zydenturą biskupa Warmijskiego.

W ojsk a  r u m u ń s k ie  d o s z ły  do  
T yń m ien icy .

WIEDEŃ 7.0 — B uletyn dowództwa 
wojsk rumuńskich z dnia 8 bm. donosi 
m. in., że wojaka lumudskie po obsadze­
nia Kołomyi, Nadwornej 1 Tłumacza po­
sunęły się kn Boi o'cdczanom, a straże 
przednie ztanęły już nad Tyśmienicą.

N a sz a  s y tu a c j a  z e w n ę t r z n a .
WARSZAWA, 7.6 Ponad^całą sytua­

cją wewnętrzną góruje sy 'u icja zagra­
niczna.

Przedewszystkiem stoi na pierwszym 
planie pytanie, czy ra da  czterech do koń 
ca tego tygodnia odpowie na kontrpropo­
zycje hr. Brockdorffa Rantzau.

W  warszawskich decydujących sfe­
rach dypu matycznych p rzew aża  opinja 
że N iem  y  na razie w arunków  p o ­
kojow ych nie padp szą  i będą czeka­
li na ptwien nacisk militarny, a z chwi­
lą przecież, gdy ten nacisk militarny się 
rozpoczB:e, natychmiast rząd niemiecki 
warunki pokojowe podpisze.

Co do ziem polskich, przyznanych 
państwu polskiemu, to zdaniem tutejszych 
sfer politycznych może i nie obejdzie się 
bez starć, ale te starcia będą miały cha­

ra k te r  tyli o lokalny, bez względu na roz 
miary.

Bo wtóre obok tej sprawy figuruje 
kwest ja żydowska, która pod koniec przy 
szłego Łygodaia miała formę do pewnego 
stopoia ostrą, z uwagi na żądanie koali 
cji nie tylko pod adresem Polski, ale ta­
kże i Czech, żądania, które bezwarunko­
wo w kilku punktach znosiły zupełnie 
suwerenność państwa polskiego.

Według informacji przecież, które na 
deszły z Paryża, prezydent m inistrów  
Paderewski z d o ł a ł  przekonać radą 
czterech , ze p o s tu la tó w  żydow sk ich  
w  form ie  proponow anej ani P o lsk a  
ani C zechy nie m o g ą  przyjąć. Ar­
gumentacja prezydenta mraistrów Pade­
rewskiego wywarła na kierownikach ko­
alicji wielkie wrażenie.

M a r s z  b o l s z e w i k ó w  na Lwów.
N l a r s i  b o l s z e w ik ó w  d o  G alic ji

WARSZAWA. 7.6 Według ostatnich 
wiadomości, b o l s z e w i c y  weszl i  j u ż  do  
G a l ic j i ,  z m i e r z a j ą c  w  k i e r u n k u  T a r  
n o p o l a  n a  L w ó w .  Przewidywania,  iż 
pertraktacje Ukraińców z polakami mają 
jedynie na celu wywołanie zwłoki, oraz 
umożliwienie bolszewikom zgrupowanie 
większych sił na froncie galicyjskim, spra 
wdzaja się.

O b e c n  e j e s t e ś m y  w  p r z e d e d n i u

n o w y c h  w y d a r z e ń ,  m i a n o w i c i e  g a -  
i c y j s k o  • b o l s z e w i c k i e j  k a m p a n j i .  

D u c h  E u ’o g j u s z a  i B o b r y ń s k c h  któ
ry  z tęsknotą podążał w stronę Lwowa 
nie umarł. Olrodził s ą ou w duszach 
przewódców czerwonej Rosji, którycb in­
stynkt zaborczy w nic z ara nie jest s ła­
bszym od instynktu zaborczego mordo­
wanych carów.

O wschodnie granice Polski.
U s ta l i  j e  B a d a  C z t o r e c h  w e s p ó ł  z  n a m i

W IEDEŃ 7.6 — Wedłng wiadomości, 
jaką przynosi „E bo de Paris"  p o l s k a  
d e l e g a c j a  k o n r e r e n c  i p o k o j o w e j  w  
P a r y ż u  w e z w a n ą  z o s t a ł a  p r z e z  R a ­
d ę  c z t e r e c h  d o  z g ł o s z e n i a  w n i o s k ó w  
w  s p r a w i e  w s c h o d n i e j  g r a n i c y  p o l ­
skiej .

0  ile wiadomość powyższa znajdzie 
potwierdzenie, oznaczać będzie, że Rada 
czLerech nie poweźmie w tej tak ważnej 
sprawie żadnych decyzji przed wysłucha­
niem autentycznych życzeń polskich

W związku z tern pozostaje konfe­
rencja, j®ką odbyli wczoraj w Minister­
stwie spraw zagranicznych am b a sa d o ro ­
wie francuski i angielski.

Tryumf słuszności.
PARYŻ 6 | 6 HiVas. „Temps" do­

nosi. że Rada czterech  p ostan ow iła  
z m  enić  w  traktacie  punkty, t y c z ą ­
ce s ię  ograniczeń  s i ł  zbrojnych  
mniej zy h państw. Rada uznała, że 
podobne ograniczenia byłyby nieuspra­
wiedliwione. W ten sposób uczyniono za ­
dość protestom, złożonym konferencji 
przez przedstawicieli tych pa'dstw.

B e s t j a l s t w o  U k ra iń có w .
LWÓW. 6 7 Dzienniki w dalszym cią 

gu przynoszą szereg szczegółów o okru­
cieństwach cofających ai« Unraińcó w. Tak 
lip. W Bóbrce UkratBSf wywlekli ż ' c tra­
ty _grj0we&0) jego syna 18-letn ego, zmu­
sili go do wykopania dołu, patera zbdi 
go kolbami i na pół martwego wrzucili 
go do tegosz dołu i zasypali ziemią.

W innem miejsca Ukraińcy pochwy­
cili 15 letniego chłopca, postrzelali mu 
nogi, aby nie mógł uciekać, potem Wrzu­
cili go do palącej się plebanji i spalili 
żywcem.

Wszechniemiecka Liga Odwetu. Wojna pilsko-niemiecka.
N i e m c y  c h c ą  p o r ó ż n i ć  k o a l i c j ę  i w y w o ł a ć  n o w ą  w o j n ę  z F r a n c j ą .

WIEDEŃ. 7 j 6. (Tel. wł.). W Niem­
czech o r g a n i z u j e  s ię  W s z e c h n i e m i - c -  
k ą  L i g ę  O d w e t u  Komitet organiza­
cyjny znajduje się w Berlinie. Naturalnie,  
działalność Komitetu w chwili obecnej 
ma charakter  konspiracyjny. Z a d a n i e  
L ig i  p o l e g a  n a  w y w o ł a n i u  n o w e j  
w o j n y  z  k o a l i c j ą ,  e w e n t u a l n i e  
z  F r a n c j ą .  Liga vydaje znaczne sumy 
na podniesienie patrjotyzmu w Niemc-ech, 
a jeszcze większe na agitację w pań­
stwach koalicji, przeważnie we Francji.

A g i t a c j a  w  A n g l j i ,  A m e r y c e  i W ł o ­
s z e c h  d ą ż y  do  p o z o s t a w i e n i a  F r a ń  
cji  w  p r z y s z ł e j  w o j n i e  s a m e j ;  zaś
agitotorzy niemeecy w samej Prancji do­
kładają wszelkich starań, a ż e b y  z a o  
s t r z y ć  s t o s u n k i  p o m i ę d z y  r z ą d e m  
a  p a r t j a m i  s o c j a l i s t y c z n e m i .  J ;d n ą  
z najgłówniejszych roli w Komitecie or« 
ganizaiyjnyai odgry *a p. R -yentl j Y .  Człon­
kami są przeważnie wyżsi dygnitarze 
wojskowi i cywilni.

POZNAŃ, 5 | 6: Komunikat N. czel­
nego Dowództwa z dnia 5 czerwca r. b.;

Erent  północny: Przy szosie z Cho­
dzieży do Ryczywołu silny ogień nieprzy­
jacielski. Atak niemiecki poi Z lunami 
i Polichnem odparto ze s tratami dla nie­
przyjaciela. N» innych odeinkach frontu 
zwykła działalność patroli. Na lioji Pi 
ła— Bydgoszcz nadzwyczaj ożywiony rueb 
kolejowy.

Front  zachodni; Pt d Grójcem obrzucił 
nieprzyjaciel minami nasze pozycje. Pod 
Kolnem utarczki patroli.

Front południowy: Na całym froncie 
słaba dzii łalność b >jowa

Polscy mogą wystąpić z Ligi Narodów. 0 los Górnes° ślf»ska
W IEDEŃ 7.6 — „Chicago Tnbune • 

donosi, iź przedstawiciele Polski, Czech 
południowej Słowiańszczyzny, Rumunji i 
Grocji zagrozili wystąpieniem z Ligi 
Naród owej z powodu umieszczenia w 
t raktacie pokojowym przepisu o tak 
zwanej „ochronie praw mniejszości naro- 
dowyoh“.

Przepis powyższy uznano za narusze­

nie suwerenności pańztwowej,  a równo­
cześnie zażądano ewentualnego wprowa­
dzenia tego przepisu także do konstytu 
cji Ameryki,  Anglji, Francji,  Włoch i 
Japonji,  domagając się zapewnienia r ó w ­
nych praw murzynom w Ameryce, chiń­
czykom w Japenji, a irlandezykom w Au- 
g JJ>-

Agenci niemieccy pragną wywołać
strajk  ogólno - światowy.

PARYŻ. Z Rzymu donoszą, że przy- go germanofilstwa! Przyp.  Rad.) przepro
wódcy sccjalistów koalicyjnych postano- wadzić ogólny światowy strejk 24 godzin
wili w porozumieniu z organizacją socjs- ny, na znak protestu przeciw traktatowi
listyc7,ną w Mediolanie (siedzibą wł >skie- pokojowemu.

Z m ia n a  a ła n o ia is k a  k o a l ic j i  
w  s p r a w ie  Galicji w s c h o d n ie j .

WARSZAWA, 7 6 Mraje Eutenty 
w Warszawie p o s ta n o w i ły  w y d e le ­
g ow ać  sw y c h  z a s tęp có w  w o jsk o ­
w y c h  dla zbadania stanu politycznego,

ekonomicznego i sposobn prowad-enia 
wojny w Galicji wschodn iej. W tutej- 
szjch kołach politycznych uważają to 
zarządzenie jako objaw zmiany s tanowi­
ska Eutenty wobec aspir* ji p Mnich c j  
do Galicji wschodniej.

PARYŻ, 6 | 6. H*v.»s. „Victoire“ po­
twierdza wiadomość, że Rada czterech 
zdecydowana jes t  utrzymać warunki, na­
rzucone Niemcom, i nie wchodźć w roz­
prawy ustne, żądane przez hr. Brock­
dorffa. Jednomyślność nie jest bynaj­
mniej zachwiana w łonie rady, chociaż 
Lloyd Georga jest skLnny do przyzna­
nia pewnych koucesji, odnoszących się 
do kilku obwodów Śląska Górnego. Je-  
daak in teresy  P o lsk i są  dobrze  
bronione  przez C lem en ceau  i p raw ­
dopodobnie  u trzym ają  się  w  m ocy  
p o stan ow ien ia  poprzednie z pew ne-  
m i ty lko  z m i a n a n r ,  ty czą cem i s ię  
sposobów  w ykonania . „V.ctoire" > 
świ-idcza w artykule komentującym U 
wiadomość, że G órny Śląsk jest  nie  
zaprzeczaln ie  polski.

Przyznanie koncesji Niemcom, ze szko­
dą dla Polski, byłoby ubolewania godne- 
Francja,  której odmówiono strategicznej 
granicy reńskiej, ppotrzebuje dla swego 
becpiecseńitwa niepodległej i neutralnej 
Austrji,  tu izież silnej Polski, j a k i  prze* 
ci w wagi i na wschodzie.

Obwody przemysłowe Górnego Sląsk» 
są dla państwa polskiego do n iep o d le*
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T e a t r  Letni

Kino „POLONIA"
w o g r o d z i e  A pollo

u l .  P a n n y  M a r j i  N? 1 2 .

Pierwszy obraz sezonu 1918 | 19 r. ze znaną ulubienicą

z u z A a a ą  g r a n d a i s  i
w  w y t w o r n e j  s z t u c e  w  5 c i u  a k t a c h ,

. : : i  ji. . . - 7
. . .  Itfr

P r o g r a m  od soboty 7 czerwca i dni 

n aetępnych.
K id  p ro g ra m s

O statn i D ziennik Pathe i n a jn o w sze  m ody Paryskie
Pierwsze konkursy hipiczne wojsk jazdy polskiej w parku 

Sobieskiego w Warszawie dnia 25 Maja 1919 roku.
Muzyka S ekste t Artystyczny.
Ceny miejsc zwykłe.

g h ś c i  tkoncmiczne j  i politycznej nieod­
zowne.  Sprawa Górnego SiE^fce jest  tak 
samo sprawą Francj i ,  j a k  i P o s k i .

tokow an ia  polsko-rosyjskie .
WIEDEŃ 7.5 — Z  P a ry ża  donoszą, 

źe między przedstawiciels twem polakiem 
na konferencji pokojowej,  o raz delegata* 
mi rosyjskimi prowadzone są rokowania.  
Ze st rony polskiej biorą w nich udział 
Rrnn  n Dmowski i Piltz, Rosję zaś repre  
Jentnją Mskłakow i książę Lwow. Kon­
ferencje te mają na  et-itr omówienie współ 
t j e b  spraw między Polską a Rosją ora?, 
ustalenie stiBUnków przyjaznych między 
obu pt l i t twami  jeszcze przed ustanowio­
na m w Rts j i  rządów Kt łciak&wa'.

Konfiskata 5 .000  kg. zboża 
u paskarzy.

K R A K Ó W ,  7.6 Pi iiejs 1 1 zepiowadzi- 
la dzisił j  wieli ą  rewizje na K i e p a r / U  i 
na  placu Szczepańskim u przeiu,  niów, 
nie uprawnionych do sprze aźy zfoźa,  o 
raz w sklepikaih i tajnych skład ich ży- 

Ł d t w t k i t b .  Ne KI. pa r :c  w s i r - i n t . y b  
sklepikach n . h z  oju obfite składy ze 
zbożem, któro sprzedawane było po pa­
skarsko h icnach.

Zb< że r a k o e ? t  onow ano, n winnych
i r7ev. ażme po udowo u e r  u lin « iny, ; -  
re-zfi; wr.ro. Na pi*, u Szczepańskim ski n 
f:skow&:.o u przekupek w i e l k ą  ii> ść zbo-
i i  i mąk' ,  k tóre  sp r z e d a w c y  tnkże po 
cenach l i ihwisrski ih .  Podczas rewizji przy 
chodziło do awantur ,  gdyż p i s k a n e  nie 
t b e e l i  oddawać konf skowanego zboża, 
wzywając do < brony rozmaite indywidua.

Przy  ulicy Krótkiej  odkryto tajny ma 
gazyu ze zbożem Hermana Kriegera.  
Właściciela magazynu a r  sztowano, a 
zboże Bkobfiskownrio,

Wedle  pob ( znego obiicztnia sko ef s -  
kowauo obi ło  5000 kg. zboź >, wartości  
ćwierć miljona koron. Za paskarstwo zbo 
żem aresztowano przeszło 20 osób, prze­
ważnie przekupek i żydów.

Tajemniczy wynaiazeks
Niech się Niemcy s t r z ę p  wznawianie wojny,
U su n ąć  można z pow ierzchni z iem i ślad źvcia — T ajem niczy  w yn alaz  k

am erykań sk i.

die nazwiska jej wynalazcy,  a o pow ia ­
dają o niej niesłychane rzeczy., Jeden 
aeroplan,  mający zapas jej ,  mógłby,  jak 
powiadają,  zoieść z powierzchni  ziemi 
wszelki ślad życia w takim n a p n y k l a d  
Ber l inie.  T rz y  tysiące ton Lewi situ prze­
znaczonych było na front amerykański  
we Francj i .  Użycie jego  miało się roz­
począć w maren.  Kiedy podpisano za­
wieszenie broni, Lewisite wyrabiano po 
10 ten dziennie. '

.W e d le  sprawozdań ogłaszanych t u ­
taj ,  jeśli  jedna kropla  tej t ruc izny upa­
dnie t a  rękę  ludzką,  dostaje się zaraz 
do krwi,  a takuje  serce i powoduje śmierć.  
Okaz Leviai tu w Waszyngtonie  znajduje 
się na piedestale,  j es t  zupełnie odgro­
dzony od publiczności i strzeżony w dzień 
i w nocy.

LONDYN,  7 | 6. „ D a iy  News* do 
nosi z Nowego Jor! u:

„Na wystawie wojennej w Waszyng­
tonie zsprodukow aro  po raz pierwszy 
msłą buteleczko,  ze w ’orającą coś, o n e m  
się powiada,  że jes t  najbardziej z a ­
bójczą trucizną, jnką k ied yk o lw iek  
znano. Był to dotychczas śc iś le  strze­
żon y  sekretny  w ynalazek  wojenny,  
dokonany w biurze gó rneżym prcf. L e 
Lewis z uniwersytetu w Evanstonie.  Wy- 
n l i a n o  go w Gsobio na ten cel zbudo- 
w enzeh i skł i  ciach w pcblbu  miasta Cle 
Y land, rt; zwanych „Łapką  na myszy",  
gdyż każdy  rob otn ik  przekraczający  
ich palisadę, p od p isyw a ł zob ow ią  
zaine, że nie opuśc i przestrzeni  tych 
» ;  m t » t ó w  a ż  do chw i i, k ied y  w oj­

na zakończy  s ię  zw y c ięs tw e m . W ten 
sposób jdoh-uo doihować  tajomniey.

„Trucizn* nszywa sb; „LNisl te" we-

ludr ość miejscową z opresj i  bolszewickiej. 
W s z y s i  y byli b rdzo m ł o d z i .  N i n  wiem 
izy ztuilazł sio w cslyin odd z  ale choć 
jeden pebw-lęł i .

S t a n  m o r a l n y  w o j s k a  t e s t  d o s k o ­
n a ł y ,  nie ba! ząb, że wsi zvio ono pod 
L i d ą ,  Wilnem, Podbrock era, zaś wialu z 
żołnierzy przebyło kampanję ukra ińską .  
J r d n ą  z i-i*jbardziej uderząjąeyi h cech 
tej a r m ji jest  sunorz .u t r r ść  jej dyscypl i­
ny. W  mojej obecności żołnierz tamel-  
d -wał  swemu zwierzchn kowi, źe uciekł 
z pola bitwy i był gotów pon!eść za to 
karę śmierci. Pokazuje to, że polscy żoł­
nierze in a t j n d o w n ie  starają się p rzes t rze­
gać dyscypliny w przeciwstawieniu do 
anarcbji ,  ou -wulmożnicne j w wojsku boi- 
szewickiem.

Z Górnego Śląska.
W arunki bezpieczeństwa publicznego 

n a  Śląsku stają się coraz nie pewniejsze 
ze względu na to, że żołnierze z Heiimat- 
schutżu biorą udział w rabunkach i gra­
bieżach. W  Rachowicach około 20 b a n ­
dytów w uniformach wdarło się w tych 
dniach na probostwo. Rozbili szafę że­
lazną, zrabowawszy około 20,000 iriia- 
rek pieniędzy kościelnych. Księdza  p ro ­
boszcza  i ks. kapelana,  sprzeciwiających 
się r abu nkow i  sponiewierano-  Bandyci 
uszli bezkarnie.

W Warszowicach, w Pszczynskiom, 
skradziono w ten  sapn sposób na probo­
stwie około 2.000 marek, w czasie gdy 
ksiądz był na nabożeństwie.

W Świętochłowicach na kop. „Niem­
cy" zrabowano 300.000 imk.

Nauczycielstwo hakaty styczne zapo- 
jmocą bezpodstawnych i kłamliwych da­
nych, stara się wmówić w młodzież i 
ludność, że walka  o Śląsk jest  konieczna,  
a żywności Niemcom starczy. Oto we 
Wrocławiu np. rektor wyższej szkoły te­
chnicznej prof. Seminlcr w  dmiiu 19 mar 
ja  mówił na pewnem zebraniu: „Jak mo­
gę Was zapewnić (według moich badań 
urzędowych) w  N iejmczech zbywa 20000(3

_ _______  „t   r   t. ziarna i mniej więcej tyle kartofla,
■Daily Telegraph", bawiący pr/y oddzia- ; więc m ożem y śmia ło  w rade w ojny cze- 
* a  aj o, a Biernackiego pod Sw ię c ia n a m i .^  kać spokojn ie  do następnych żniw, nie 

.Podziwiał tych chłopów — pisze troszcząc się o wyżywienie.
Roniących n iep rzy ja c ie la  na w zór  
Siwych

nieprzyjaciela na wzór p r a w - j p  Rząd  zapewni ł  wszystkich  pos łów,  że 
. - Bportsmenów. Była to g o d n a  ^ w o j s k a  nasze z g r u p o w a n e  n a  Wsc hodz ie  

P * d ł i w u m a ł a  a r m j a  p.  t r j o  ó w ,  s ą  nte tylko n a  tyle silne, by  odeprzeć  
tor ‘ł  zrozumieli,  że uwalniają t>iedną|$ataki  Polaków,  a le  z d o ł a j ą  przywrócić

DZIEŃ POLITYCZNY.
P ad erew sk i i B enesz  w ym ien ili  

przyjazne noty.
Radio stacji krak,  donoszą z Paryża:
P re z y d e n t  minis tr .  polskich P ad e rew ­

ski i minister  apraw zagrań .  Cze ho- 
Słowseji  Benesz, wymienili  l s t y  podkre­
ślające żywotność stosunków pomiędzy 
obu pańs twami.

No ty  te są ut rzymane  w bardzo kur­
tuazyjnym i p n y ja z n y m  tonie.

Jeszcze jeden dokument.
P ra sa  an g ie l sk a  ogłosiła ważny do­

kument ,  z którego widać, że Polska  prze­
szkadzała planom Niemców w Rosji, dla ­

tego „należało Polskę oełabić".  P ra s a  
sngielska zwraca uwagę ,  że żądanie od 
Niemców rękojmi jes t  wciąż jednakowo 
konieczne i nazyw a ten dokument  cha- 
r*kterzstycznym dowodem pychy pru­
skiej,

Anglicy o polskim żołnierzu.
Podziw Angl ików dla karności pol­

skiego żołnierza — wyraził  korespondent

z powrotem stare granice. Wilson tyl­
ko czeka, ażebyśmy coś takiego zrobili, 
by módz później z całą siłą nrzectwsta- 
twiić się żądaniom reszty sprzymierzeńców 
My jiednak nie będziemy atakować, lecz 
poczekajmy aż nas zaatakują, a  wtedy!...

Profesor chce zateim wywołać nastrój 
1914 roku...

Ciekaweim jest tylko to, gdzie są ulo­
kowane te tak wielkie zbywające zapasy 
zboża i kartofli, bo ludność śląska cier­
pi stale nieomal głód!...

- « > ) -  

Związek miast 
o reformie agrarnej.

Związek miast  polskich wystosował
następującą  odezwę do Sejmu Ustawo­
dawczego.

„Mias ta w Polsce nie d e s  yły ?ię ns- 
l e i r ą  dla ich rozwoju i wzrostu opieką.

Krótka chwil, aśmiechu losu p- dc,; s 
Sejmu ( z teroletnicg ; prędko minęła,  bo 
rządy zaborcze po  lozbioizie Polski  o pod 

niesienie miast  polskich wcale się nie 
troszczyły.

W  chwili tworzenia  nowego państwa 
Polskiego,  taki  s tan  rzeczy wkłada  na 
Sejm obowiązek wej rzenia b lbszego  w 
położenie i w sprawy woj sk ie .

§bovriązek ten tembard  iej r.iąty na 
Sejmie,  że be? podnies ieni1 ż upadko 
mias t  polskich, bez ich rozros tu niepo­
dobna wyobrazić sobie pomyślnego ro z ­
woju ekonomicznego i socjalnego przyszłej  
Polski.

Każda  sprawa,  dotycząca bytu spo­
łecznego zahacza i zahaczać musi o 
miasta.

Byłoby złudzeniem przypuszczać, że 
można rozwoązać tiaprzyklad kwes tję  so­
cjalną bez wgląduięcia w sprawy m ie j ­
skie i bez odpowiednich zarządzeń w tej 
dziedzinie. Co więcej nawet,  przy spra 
wie agrarne j  liczyć się t rzeba z potrzeba 
mi mieszkańców miast ,  bo interesy wsi 
i miast  znajdują się w n it roi .e rwalnym 
związku.

Stało się wręcz przeciwnie.
Sejmowa komisja rolna,  pr*y u k ła d a ­

niu swojego pro jek tu  reformy roinej o 
miastach,  zgoła nie myślała i nie zape­
wniła miastom zaopatrzen ia  w konieczne 
dia wyżywienia ludności miejskiej  ' zie-
rrW-pUriY.

Powszechi e zroesienie w ła sn o śc i *ietu

skiej większej i zastąpienie je przez wła 
saość mniejszą sprowadzić musi wielkie 
lYstrząśnienie w s tosunkach  gospodar­
czych kra ju zwłaszcza w  epoce powojen­
nej i przełomowej,  j a k ą  przeżywamy.

Nas tęps twem tego wstrząśnien ia aie- 
uuiknionem będzie zmniejszenie produk­
cji rolnej.  Świeżo zdobyte doświadczenie 
na grunc ie  kontyngentu,  przy k tó ry m  o- 
kazało się, źe własność więksi* d o s t a r ­
czyła 83 p r o c , a własność niniejsza z a ­
ledwie 10 proc. kontyagensu,  podnosi bu­
dzące się obawy.

O ile zmniejszenie produkcji  rolnej 
nastąp?, dotknie ono przede wszystkiem 
miasta i niewątpl iwie odbije się ujemnie 
na położeniu mieszkańców miast .  Przewi 
dzieć z góry można  w takim razie wiel­
ką drożyznę ziemiopłodów, a co zatem 
idzie zagłodzenie biedniejszej ludności po 
miastach.

Być może, źe stosunki rolne wymaga­
ją  reformy, ale retorma,  j aką  świeżo wy­
drukowane  Sprawozdanie  Komisji Rolnej 
p rzedstawia,  nie odpowiada ogólnym po­
trzebom Kra ju  i jego ludności.

W  tym stanie rzeczy Związek miast  
polskich ma  zaszczyt, zwróeić uwagę W y  
soKiego Sejmu, że projektowana reforma 
może wyr ądzić miastom polskim dotkli­
wą szkedę.

Rzezie żydów na Ukrainie.
„Kijowski  kom Ł t pomocy żydom“ 

t i ł aśza  sprawozdanie  rzucające  ja sk ra w e  
ś i a t łon a  rozmiar  pogromów żydowskich,  
których dokonali  na Ukrainie żołnierze 
r rra i Pet lury .

Sprawozdanie obejmuje ok re s  od stycz­
nia do kwietnia,  wyliczając 56 miast  i 
miasteczek, w których pohulali sobie „pe- 
t l u r  wcy“ . Pogromy,  dokonywane  prze­
ważnie bezpośrednio przez oddziały woj­
skowe,  były niezwykle krwawe. .  W  s a ­
mym Płoski rowie padło 5000 żydów.

Smutny los „Brubej Berty",
P o t w o r n a  a rm a ta  n a  u s ł u g a c h  m e te o ro ­
logii.  —  Pokoj 'owa rola „ G r u b e j  Ber t y“ .

— N a  u s ł u g a c h  h a n d l u  i kul tury .
Co się stanie z „grubami Bertam i", z 

ówetmi potwornemi armatami, któremi 
Niemcy chcieli ruszyć z posad świat cały 
burząc i niszcząc tymi kuframi z ołowiu 
i żelaza m iasta całe i m onumentalne bu­
dynki. Prezes Towarzystwa meteorologi­
cznego w Paryżu p. Baume-Pluxinel roz­
strzyga to pytanie w „L 'O enxre". Sądzi 
pn, że „grube Berty" m ogą oddać do­
skonałe usługi w badaniu wyższych re- 
gjonów atmosfery. Podaje przytęm cie­
kawe szczegóły. W ystarczy wyproduko­
wać specjalne pociski, które byłyby za­
opatrzone w odpowiednie przyrządy, w 
sj>osób precyzyjny mierzące w ciągu ca­
łej ich drogi gęstość, tem peraturę i ci­
śnienie atmosferyczne.

W  ten sposób „grube Berty" zmienia­
jąc swą fizjognomję wojenną na zupeł- 
pokojową, będą m ogły dać nam cieka­
wą odpowiedź na szereg kwestji, które 
były dotychczas rozwiązywane tylko w 
formie hypotezy.

Np. będziemy wiedzieli jakim jest eter 
w wyniosłych wyżynach napowietrznych 
jaka tem peratura panuje w  tych sferach 
itd. Już obliczono, że „gruba Berta" u- 
stawioną prostopadle może wyrzucić spe­
cjalny pocisk w dwu minutach do wy­
sokości 78,000 metrów. W  ten sposób 
groźna ta broń, takim niegdyś niepoko­
jem ogarniająca paryżan, stanie się na 
usługach kultury i cywilizacji przyrzą­
dem technicznym do mierzenia ciśnienia 
atmosferycznego.
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Z  śpiewnika bolszewickiego.
Komunista polski

Chociaż polak na mnie śwista,
Żem żyd,

Jestem polski komunista,
Ganz git!

G w ałt chcę robić i ro z b ije  
W  ten kraj,

By żydowski mieli goje 
Tu  raj!

W szystko pró i z mych interesów, . 
T o  żart!

W rogich dla mnie pepeesów,
Pal czart!

Jedna myśl mnie wciąż przenika,
W  to graj!

By Wziąć za łeb robotnika,
Aj! waj!

W ichrzę, gdy s;ę póra zdarzy, 
Wśródi Rad!

By wziąć p lskich robociarzy 
Pod bat!

Jeśli tego nie przewidzi 
Ich spryt.

Na ich karkach wejdą żydzi 
Na szczyt!

„M ucha',

Kupuj* w szelki* książki dla 
miodzie y i dziatwy. Wiado- 

mość Kościuszki II

Pewny skutek
Odnoszą wszystkie ogłoszenia zamiesz­

czane W „Kufjerze Częstochowskim'1

Kto szuka zajęcia,
Kto ma wolną posadą,

Kupno i sprzedaż,
Niech się ogłsBza w NASZYM DZIEŃ 
_____________N1KU

K R O N I K A .
— W ioezór powitalny dla 

spr t y m ierzeń có w.
W ieczór powitalny dla oficerów fran ­

cuskich, przybyłych z wojskiem Hallera  
do naszego miasta, organizowany przez 
Komitet O byw itNski m. Częstochowy, 
odbędzie sie, nie (jak było zapowiedzia­
ne) w poniedziałek, ale we wtorek 
10 b. aa. w sali Straiy Ogniowej og«dz. 
8 vciezz.

Uczestniczyć w nim można tjlk o  za 
specjalnem zaproszenia Komitetu.

Sztandar francus ti na ra ­
tuszu.

Obok sztandaru polskiego na ratuszu 
częstochowskim został zawieszony sztan­
dar sprzymierzeńczy francuski.

Dziś I jutro znaczek
na „Czerwony Krzyż."

W  niedzielę 8 i punied.ualeR 9 bm. 
odbywać się będzie na ulicach ,CzQsto- 
chowy sprzedaż znaczka na utworzony

Gazdowie i paryżanki,
W „W  Gazecie Podhalańskiej ks. F. 

Machay w taki wesoły sposób opisuje 
przygody gazdów Borowego i X X  w 
Paryżu, gdzie górale ze Szpisza i Orawy 
kołatali o przyłączenie ich ziem do Pol­
ski. Niektóre z tych przygód znane są 
już czytelnikom „K u rje ra ".

Czytaliśmy już trochę o naszych wę­
drówkach w  Paryżu i najrozmaitszych 
dyplomatów, pisze ks. Machay. Są je­
szcze do opisania liczne rozmowy z 
dziennikarzami i politykami państw 
sprzymierzonych. Aby się jednak czytel­
nikom to  nasze sprawozdanie nie znu­
dziło, zrobię małe wykolejenie w  pisa­
niu. Zapomnimy o Wilsonie, o  Krama­
rzu, o wszystkich dyplomatach, a do­
wiedzcie się o przygodach gazdów z pa­
ryżankami. Pewnieśoie już wszyscy nie­
raz słyszeli, że ten Paryż, to ma być ła­
dne miasto. Bo i ładne. O tern napiszę 
osobno. Ale czy i paryżanki ładne?Tru­
dno mi, wiecie, na to pytanie odpowie­
dzieć, bom w  tym kierunku — jako 
ksiądz — niewyćwiczony. Ale myślę, że 
prawdę napiszę, dzieląc je na ładne i 
mniej ładne (tak mi opowiadali gazdo­
wie). Na ulicę, to się każda kobieta po­
rządnie ubierze, wygląda więc i brzydka 
jakoś takoś, także gazdowie słusznie 
podzielili paryżanki na ładne i mniej ła­
dne.

Zdarzyło się kie — mekie, żeśmy mieli 
trochę wolnego czasu, nie nudziliśmy

niedawno w nassem uneście oddział Czer 
wonego Krzyża.

Instytucja „Czerwonego Krzyża" rua 
zadanie i po-łannictwo nadzwyczaj donio­
słe w chwili obecnej, a mianowicie nie­
sienie pomocy żołnierz iwi polskiemu.

Dotychczas patrzyliśmy na różne obce 
odddzi&ły „Czerwone ,o Krzyża1* i w i­
dzieliśmy, że cieszyły się c ne ogrom nem 
poparciem tych narodów, których żołnie­
rzom służyć mi: ły.

I  my mamy wreszcie swój „Czerwony 
Krzyż” , który popierać musimy wszelki­
mi siłami, spierzy on biw iem  z pomceą 
tam, gdzie krew się leje dla dobra O j­
czyzny.

Nie odmawiajcie więc kwestarkom  
ddś i jutro swego gro za, rzueajcie go 
chętnie do woret zków na pomoc dl:l\źoł 
nierza polskiego.

Komitet prosi oproszone panie, aby 
chociaż w dniach znaczka •: chciały przy­
być i podjąć się roli kwest .re d

Z ło t e  b ą d ą  d op ie , o sra S 
miesiące.

Minister skarbu Karpiński podał otie- 
gdaj do wiadomości Komisji skarbowo- 
budżetowej, że banknotów polskich, opie­
wających na dote, nie należy się apo- 

- d ziewać wcześniej, niż za 2  miesiące.

Z Polskiego Zjedu,-Lud. w Często­
chowie.

W  piątek w lokalu własnym odbyło 
się zebranie delegatów kół Polskiego 
Zjednoczenia Ludowego okręgu często­
chowskiego. Na zebraniu było obecnych 
około 100 delegatów. Przedmiotem o- 
brad był referat dr. St. Nowaka w spra­
wie dwuizbowego i jednoizbowego Sej­
mu. Zarówno referent jak i* wszyscy 
(mówcy wypowiadali się w tym duchu, 
że Rolska winna iść wzorem wszystkich 
.państw zachodnio-europejskich oraz St. 
Zjednoczonych, Australji i t. d i zapro­
wadzić u siebie Sejm dwuizbowy z tym 
oczywiście zastrzeżeniem że wybory do 
drugiej Izby winne być również oparte 
na szerokiej podstawie demokratycznej.

Dr. St. Nowak w  przemówieniu swym 
wykazywał wszystkie zalety i braki za­
równo jednego jak i drugiego systemu, 
przyczem doszedł do konkluzji, uznanej 
zresztą już oddawna przez wszystkie po­
ważne czynniki państwowi i naukowe 
wszystkich krajów, że Sejm jednoizbowy 
|może stać się źródłem anarchji, szcze­
gólnie w  kraju, o tak małym wyrobieniu 
potitycznem jak w Polsce, której grozi 
łyby wówczas, rządy partyjne kierowane 
przez demagogów, wszechwładztw po­
słów i bezsilność władzy zwierzchniej.

Przykładem choćby do czego dopro­
wadzają uchwały Sejmu jednoizbowego 
służyć mogą sprzeczne uchwały naszego 
Sejmu w  sprawie stemplowania bankno­
tów. Rządy partyjne pociągnęłyby za 
sobą napewno opór innych grup polity­
cznych, nie chcących się poddać dykta­
turze jednej partjr, co stałoby się źró­
dłem może i krwawych nieraz walk we­
wnątrz kraju.

żadnych sprzymierzeńców — ani też nas 
on; i — jazda na oglądanie miasta. To- 
była nasza rozrywka. Ludzie nas oglą­
dali niemało1, ale znów niezbytnio. W 
Paryżu bowiem tyle rozmaitych dziw­
nych i dziwacznych ubrań, tak że się 
w  tern mieście bardzo niczemu nie dzi­
wią. Jednakowoż nasi- gazdowie zrobili 
sensację swoimi białym i sukiennymi por­
tkami a cuzeckami. W pierwszym tygo­
dniu nas tylko oglądali. Nie wiedzieli, 
co to za ludzie irnogą być? Dużo razy 
się wypytywali, czy irny nie z Turkiesta­
nu, Syberjj, albo Rumunji. Ale gdy p i­
sma paryskie i kina przyniosły fotogra- 
fję naszych gazdów z potrzehnem wy­
jaśnieniem, że to górale ze Spiszą—Ora­
wy. Idąc po ulicy, coraz częściej przy­
stępowały ku nćm paryżanki, a głaskały 
ich po twarzy, albo im też ścisnęły ręce. 
Oni się zaś nie bardzo oganiali. N i i 
wiecie, ze dnia na dzień śmielsze sceny 
z góralami. Jadę ja  sobie raz z górala­
m i1 do. kina (ukazywali życie Zbawiciela). 
W kolei, podziemnej, jak zwykle — dużo 
podróżujących. Ludzie na stacjach wcho­
dzą a wychodzą, wszystko nas z uśmie­
chem ogląda. I co się raz stało! Stoi 
sobie Wojtek w wagonie, pali fajeczkę. 
Stanęła przed niim jakaś pani, śmiała się 
do niego i, raptownie się mu rzuciła na 
kark i — pocałowała Wojtka. W  do- 
słowneim słowa znaczeniu! Go to jest i 
patrzę_ ja  w  stronę W ojtka i wszyscy 
podróżujący. Wojtek się zaś od tej na­
paści ńiebardzo zląkł. Przeciwnie. Mu- 

■ siało się mu to spodobać, bo zamiast,

Potrzebę nawet pewnego surogatu 
drugiej izby uznawała i deklaracja rzą­
dowa w  sprawie konstytucji, która prze­
widywała utworzenie straży praw i 
praw jednej czwartej części Izby odwo­
ływania* się do Naczelnika Państwa w 
Nkwestjach uchwał, zdaniem tej mniej­
szości szkodliwych dla państwa. Refe­
rent wykazywał, że w kwestjach tak do­
niosłych nie można się powoływać na 
modne w chw ili obecnej i złudne pozory 
„demokratyzmu" i że wogółe sprawa 
jedno lub dwuizbowego Sejmu, nie ma 
nic. wspólnego z deimokratyzmem i jak 
życie wykazuje najbardziej demokraty­
czne państwa posiadają Sejm dwuizbo­
wy. One winne być wzorejm dla Polski, 
a nie bolszewicka Rosja.

Zebrani delegaci Polskiego Zjedn. Lu­
dowego wysłuchali z. dużym zaintereso­
waniem referatu dr. St. Nowaka i w ce­
lu nadania większej powagi powziętym 
na zebraniu uchwałom postanowili zwo­
łać posiedzenie wszystkich kół P. Z. L. 
by powzięte rezolucje przesłać na ręce 
posłów P. Z. L. jako wyraz w o li ich wy­
borców przy rozprawach w  Sejmie nad 
sprawą dwuizbowości Sejmu.

Zapisy do koopsrat. „va« 
przódf<.

W dalszym ciągu zapisy do koopera­
tywy „Naprzód'* są jrzyjraowano ^  lo 
kału ul. Kościuszki 62 i w Mleczarni 
I I  A le i— 22, codziennie w godsinach od 
6— 8 wieoi.

Obuwie i odzież nie nade* 
szły.

Pomnno pogłosek, szerzących się w 
naszym mieście o p r y  byciu z Ameryki 
obuwia i odzieży w darze od polaków 
amerykańskich, ź^dna ilość do Często 
chowy jeszcze nie nadeszła. Stąd uwa­
żamy, za niepotrzebne urządzanie wszel 
kich »apisó<.v u a odzież i obuwie, poczy­
nione podobno w niektórych instytucjach 
gdyż łatwo zaostrzyć apetyt, ale trudno 
go zaspokoić.

Jak do tej pory wszelkie wiadomości 
o nadchodzących transportach różnych 
Harów i produktów amerykańskich spo­
czywają jeszcze w sferze obietnic.

Ujęcie głośnego 
zabójcy.

Dzięki akcji żandarmi erji palowej, dzia­
łającej nadzwyczaj sprężyście przy Dow. 
okr. częstoch. w dniu wczorajszym uję­
to, w  paszom mieście, głośnego- zabójcę 
Izrae la  Polskiego, który w  ohydny spo­
sób zamordował w Miechowie stróża ga­
rażów samochodowych wojskowych, Pio­
tra Tarkowskiego.

Zabójstwo to wywoła ło rozruchy w 
Miechowie i władze poszukiwały odda­
wna Izraela Polskiego, który zbiegł.

Do ujęcia zabójcy przyczynił się rów­
nież funkcjonarjusz Straży skarbowej 
Stefan Grzelec.

Bla a b o n en tó w  te h  fe n ó w ,
W s/yalkie osoby, które mają telefo­

ny w Częstochowie otrzymają niebawem

tymczasowy tpie ałonentów w po tacl 
dużego arkusza, obejmującego ’200 apa­

ratów tatef ulicznych.

Zabawa taneczna.
Dziś w nicdz elę, w dzień Zi. lon. Swią 

lek odbędzie sic zabawa taneczna w lo­
kalu Staw. Rzemieślniczego (1 Aleja— 9) 
pod kierunkiem p. K. Kosteckiego. W ej­
ście dla uczuió w szfcoły, osób wprcwS' 
dzonych i rekomendowany b. Początek 
o godz. 8 wiec z . M uzyka J. Rezlera. *

Dlaczego brak rukru?
Wśród anormalnych eon frachtu km 

lov.ego, cen ageonących z dnia na dzień 
w ten sposób, źe obeanie wynoszą 200 
prtc. zeszłorocznych, a 4000 proc. przed­
wojennych —  cukrownie absolutnie nie 
mogą wytrzyuuć tych kosztów i znajdu­
jąc się w znaczniejszej odległości od 
stacji kolejowych, przeważnie są skaza­
ne na zamknięcie naty hmiastowe, a to 
tembardziej, że nawet po wysoce nie­
normalnej cenie zdobycie dostateszr.ej 
ilości furmanek je st rzeczą zupełnie wy­
kluczoną.

Przytoczone okoliczności stsniwią naj­
główniejszy powód ogromnego spadku 
produkcji buraków, a więc i cukru, któ­
rych produkcja wynosi obecnie */* cześć 
stanu rzeczy przedwojennego. Nawet, n» 
tak zredukowaną produkcję, węgiel cu 
krow nie mieć muszą, furmankami zaś g° 
nie zwiozą.

Pieniądze do odebranie*
W  Dowództwie policji miejskiej są d° 

odebrania pieniądze, znalezione na Nc0 
wyra Rynku pnez kaprala Dav.idowirz*-

Koncert hallerczyków.
Cięslothowę oczekuje niemała atrak­

cja, gdyz koncert wielkiej orkiestry 3 P' 
strzelców arrab gen. Hallera.

Błękittfą orkiestrą będziemy mogli u- 
słyszeć dz ś w niedzielę 8, w parku Sta­
szka, gdzie koncertować będ ie pod ba' 
tutą p. Dziemiana na rzecz Czerwonego 
Krzyża. >

W  poniedziałek 9 bm. przygrywać 
będzie orkiestra 27 p. p. pod batutą p- 
Brzezińskiego.

Podziękowanie za ofiary n* 
wojsko.

Pon iatowa Komenda uzupełnień skła 
ps serdeczne podziękowanie za złożoń3 
pieniądze na rzecz rekruta polskieg0 
W Llebnem u księdzu proboszczowi para 
fji Miedźno za zebrane chary we wsi&clL 
Miedźno, Borowej, Golczewie, Wapienni­
kach, Ir lik  i Kolaczkowiee w ogólnej 
sumie 314 rak. 50 fen., 119 kr. i 821 r& 
oraz wsiom: gminie • L ’pie za 649 rak-
80 f u. i 9 l rb., wai Brzezny M iłe  z3 
67.50 mk. i 2 rb., gminie Wancenów z* 
16 mk. 20 kr. i 188 rb., gramie i wsj 
Mykanów za 18 rak. 1 kr. i 47 rb., wsj 
Kobjłczycy za 8 ink. I  kr. i 54 rb., w3' 
Cykarzew.za 27 50 nd . 15 kr. i 123 rb- 
gminie Rędziny za 1920 mk. 2 kr. 8  ̂
rb, i starą srebrną połamaną kopertę od  
zegarka, szkole wsi biezyn z urządzonej 
zabawy za 290 rak. 84 kop., wsi Hutk*

ał»y pani powiedzieć z oburzeniem: prze­
praszam bardzo, i on ją — pocałował. 
Byłem w niemały kłopocie. Cały wagon 
ryczał od radosnego śmiechu. Śmiałem 
się i ja. Piotr się za (mnie skrył, aby się 
ną niego nie rzuciła. A Wojtek z pa­
ryżanką dalej zażywał. Ona mu ciągle 
(mówiła: „M on ami — m ój przyjacielu, 
jako ja  cię kocham!" On zaś nie rozu­
miejąc, co mu oświadcza, z uśmiechem; 
powtarzał do niej angielskie: „Yes, Yes" 
Mnie gniew szarpał, a przedewszystkiem 
śmiałem się do skonania. Uważałem je­
dnak, że już powinno wystarczyć tej 
przjyjeimności i powiedziałem do Wojst- 
ka: „Eh, co wy to robicie, W ojtku? A 
kie jo  to w  do ma wasej babie opowiem? 
Paryżanka zauważyła, że ja  i je j nape­
wno przeszkadzać imam zamiary, popa­
trzyła się na mnie trochę z gniewem. Ale 
ten gniew nie długo trwał. Twarz się jej 
prędko rozjaśniła i zapytała się mnie 
z m iłym , uśmiechem: „Pan także Po­
lak?" — Owszem, owszem.— brzmiała 
francuska odpowiedź. I pomyślcie sobie, 
czego ona nie chciała zrobić? Miała po­
ważne zamiary na m ój kark się rzucić i 
swoją gębusie na mnie wypróbować. Ro­
zumie się nie dopuściłem do tego skan­
dalu, z oburzeniem odparłem j'ą rękami. 
Od śmiechu aż giełcajo we wagonie. 
Śmiała się i .ona, a W ojtkow i ciągle 
szeptała do ucha! Mon ami, jakiś ty ła­
dny! Na szczęście wysiadła! Po mojem 
energicznem wystąpieniu drugie pary­
żanki jakoś nie m iały odwagi nas zacze­
pić. Ja się teraz wziąłem do Wojtka. Mó­

wiłem mu, że to nijako nieładnie, taktf 
całowanie, a straszyłem go, że wszystką 
opowiem żonie. A Wojtek na to wyj a*’ 
fpjeczkę ze zębów i oświadczył |tu  7iV 
dowolonym głosem, śmiejąc się do niniU 
„Pon kapłon, dyć to nie było pierwszy 
raz". Masz go! I opowiada im i jako g ° 
i po ulicach paryżanki napastują: głar 
skają po twarzy, po czapce, po rękach/ 
a niektóra to i pocałuje. „Fajne, per 
(rządne to tu baby — m ów ił — bo uczcił 
obcego człowieka". — Teraz ja dopieN 
zrozumiałem, dlaczego Wojtek z Pio­
trem tak chętnie sami po ulicach sjDactr 
rowałi, — bo ich paryżanki uczciły! 
Stał sobie raz Wojtek przy bramie try­
umfalnej i  oglądał — z fajką w zębach 
— napisy, gdzie to wszędzie Napo Ieoh 
swoich nieprzyjaciół pobił! Zgromadził0 
się koło mego prędko dużo paryżanek 
Każda go chciała żbliska oglądnąć. 1 
wiecie, nie. uwierzylibyście, ale święU 
prawda, że w  ogonku te m iłe stworzonka 
stały, aby się tylko do Wojtka dostać 1 
po twarzy, go pogłaskać. Jako więc i \ 
tego widzicie, gazdowie w Paryżu dos)Ą 
urozmaicone życie prowadzili. Abyśck 
zaś nie myśleli, że niniejsze opowiadani* 
jakiś wymysł ludzkiego rozumu, za pra' 
wdziwą autentyczność swoim własnorę­
cznym podpisem odpowiada przed: 
giem t ludźmi wasz

Ks. F. M a c h a y -

. -



5 KTJRJER CZĘSTOCHOWSKI D n i a  8 Cfcerwcą 1919 robu 81.

sa 61.01) rot.  i 30 kop,,  wsi Rtkszowiee 
za 16.70 mk., wsi L t z i r e  za 34 mb.,  wsi 
Wąsosz zb 50 rak., w s i  Nierańa  za 22.40 

b o k . ,  w s i  R>ono z a  76 10 m k  ,  w s i  Zwie­
rzyniec za 68 mk. i 21 rb , wsi vVilkc- 
*vic-: za 84 m k. i 5 rb., wsi Opatów za 
100 mk., wsi Mokra  za 275.20 m k . ,  2 kr. 
i 16 rb.,  w i Ostrowy z \  202 mk. f l 4  
kr.  i 487 rb.

Pieniądze  zostały odes ła ne  do kasy 
Pa t rona tu  poborowego na powia t C t^sto- 
chowtki .

Czajewski
ppułE. i kom. pułku w Częstochowie.

Ile p o d p isa n o  p o ż y c z k i .
Nabyto 5 pro . Obli Skarmi Pol ­

skiego w Banku Handlowym w Warszawie 
oddziel- w Częstochowie w d. 4 1 6 r. b. 
5 csób miejsc, nu rb.  5 600, rok. ,600, 
kor. 100. oraz 7 osob zsmiejscowych na 
rb.  13,300, rak. .700, kor. — ,

Od R ed ak cji
Z powi du uroczystości Zielonych Swią  

następny numer „ K u r j e r a "  ukaże się we 
wtorek o zwykłej  porze.

Gen, Haller do żo łn ie rzy .
Gaoersl  Hal le r  przeciw eks  esom an­

tyżydowskim wydał następujący rozkaz: 
Zołaifrze!

Dos ly mych uszu skargi  ze s t rony  
ludmści  żydowskiej,  że żołnierze polscy 
odnoszą się do nieb w sposób nieodpo- 
władający męs twu i honorowi żołnierz* 
polskiego, j ak  np. bijąc, znęcając się i 
ran iąc  «bezbronnych, przyczem rSazcaąo 
ich mienie! Takie  postępowanie jest nie­
godne żołnierza polskiego, s łużącego 
świętej sprawie.

Wszystkich winnych prześladowania 
jakiejkolwiek ludności będę surowo kareł  
i oddawał pod sąd połowy.

Żołnierz polski powinien odznacrać 
się zawsze dobrem zachowaniem się, każ­
demu obywatelowi państwa  polsk iego,  
jakiejkolwu-kby byt narodowości i wy­
znania, piowinien wszędzie i zawsze żo- 
stawiać po sobie ' .upomnienia żołnierza,  
cpdanego wielkiej Sprawie,  ożywiouegó 
jedną  tylko myślą budowania Ojczyzny.

Rozkaz powyższy przecnytnć w ^ y - t -  
kim podległym mi oddziałom.

W ieo w S iow . R*em . Pt»*em
Dziś w niedzielę 8 bin. odbędzie się 

wiec w Stow. Rzero. (Aleja I nr. 9) na 
temat  „Pol i tyka  handlowa i p rzemysło­
wa w chwili  b ieżącej11. Na wiecu będzie 
przemawiał  ks. Sędzimir.  Wszyscy człon­
kowie pr osz ę- i  są o jak  najliczniejsze 
przybycie.

L o k o m o ty w y  ja d ą .
L  ikomot'. wy z, Franc j i  przybył /  z P a ­

ryża przez Lyon, Szw&jcarję, Austc.ę, 
Czechy do Pobk>. Są to wyborowe ma­
szyny niemieckie,  po które pojechała z 
Polski  pierwsza per t . a  kolejar/ .y. .  We 
wtorek  ubiegły zuweawano do Tizebiui  
wojskowy oddział Kolejowy z Krakowa,  
ponieważ jedna  z szyn na to r ze  zapaso­
wym złamała się p td  ciężarem lokomo­
tywy i uszkodziła tor. Lokomotywy te 
Opatrzone są pidczęci atni i napisami n ie­
mieckimi, f rancuskimi i polskimi.

O w y p ie k  c h le b a .
Magis tra t  m. Częstochowy przed zdję­

ciem pieczęci u piekarza,  który godzi się 
na wypiek eh i tba  po cenie mk. 1.20 za 
funt ,  bierze z o b o w  ązsnie o p a t r  one pod­
pisem piekarza,  w którem czytamy:

„Zobowiązujęs ię  do wypieku i sp r ze ­
daży chleba y ożakar ikowego z mąki ż y ­
tniej  pytlowej r a  następujących waiuli­
kach:

Na czas 20 j V do odwołania cbowią-  
zuje cena mk 1,20 za funt. Chleb ma 
by t  bez domieszki innej mąki,  dobrze 
wypieczony,  bez zakalca,  odstającej s k ó ­
ry,  nicspalony.

Chleb wypieczony obowiązuję się sprze­
dawać w sklepie,  w zitnnym stanie,  na 
wagę po mk. 1.20 za funt i i re  więcej 
j ak  jeden bochenek na osobę.

Wypieczon f  chleb nie może być spr ze ­
dawany wcześniej aż do chwili i skwal i-  
fikowanift go do Bprredazy przez delego­
wanych urzędników Deputacji  i sp raw­
dzeniu pozostałości mąki.

Kwa l i f iko wan ie  chleba do sprzedaży 
i sprzedaż może odbyć się codziennie o 
godzinie 9-ej ranu.

Chleb obowiązuję s ię cechować swoją 
f irmą i da tą  wypieku.

Wyzn aczcnych przez Deputację kon­
t ro le rów obowiązuję się pu6zczić o każ­
dej porze do p i t k a r r i  dla badania ja k o ­
ści i i lości znajdującej się w piekarni  
mąki i chleba, jak i do sklepu jodczas 
Bprzedaży.

Chleb obowiązuję się sprzedawać wy­
łącznie w wyżej wymienionym sklepie. 
N edofoszczalne jes t  sprzedawanie chleba 

u sieb e v mieszkaniu lub w obrębie 
miasta.

W ra  ie nie dotrzymania jednego z p u n ­
któw obeem go so owiązania,  Deputacja 
od b u r a  prawo wypieku ii powiadnmia o 
tern odnośne Urzędy".

W niedzielę dnia 8 czerw ca 1919 r. w kapliey M a ta  Boskiej na Jasnej Górze, o g. 
10 rano, odbędzie s ię  nabożeństw o żałobne za dusze

ś. p. W łodzimierza iarttow icza
poległego w m. maju na polu w alk i pod P aw łow icam i, na które krew nych  przyja- 
eió ł i znajom yoh zaprasza

R odzina . J
O węgiel*

Magis tra t  ra. Czę-tochowy i Wydz.  
aprowizacji  otrzymały z Mm. apr.  co n a ­
stępuje:

Doświadczenie z ubiegłych mięsięcy 
br .„wskazuje na to, że zaopatrywanie l u ­
dności w węgiel w ilościach minimalne­
go  nawet  zużycia jes t  rzeczą niemożliwą.

Wówczas ,  gdy w miesiącach maju i 
czerwcu,  kiedy ludność w czasach przed­
wojennych zaopatrywała się zwykie w 
węgiel na zimę i kiedy ze względu na 
możn ść ot rzymania więk-zej rloici w a­
g on ;  w przewóz tego węgla w większych 
ilość eh był umożliwiony — lobeenie ilo 
ści przyznanego węgla  dla opału ludnoś­
ci, z redukowane ,zostały do 16 proc. zo- 
pe trzebowonyih  przez Ministerstwo apro 
wizacji.

Przyczyną tego jest  niedostateczna i- 
lość laboru .kolejow ego, który w pierw- 
z jm rzędzie obsługiwać musi potrzeby 

wojskowe jak również konieczność do­
sta rczenia węgla  dla pot rzeb kolejowych 
i przemysłu W. Ks. Poznańskiem i Ga­
licji.

Polepszenie s ię  sytuacji nastąpić mo­
że w niedalekiej przyszłości,  gdy d o s t a r ­
czone b ę d ą  Pańs tw u w ększe ilości wa­
gonów i pErot ,o2Ów, gdyż w sprawie tej 
E r ą d  Polski  poczynił starania.

Wobec jednak ogóluej sytuacji poli­
tycznej Minis te rs two aprowizacji ostrze­
ga, żo o leży liczyć się z możliwością ta 
k c h  względów politycznych, które po­
stawią ludność w położeniu trudnem, gdy 
dostarczenie węgla będzie zupełnie nie- 
możii wem.

i, obeo powyższego Ministerstwo apro 
wiz&cjt poleca poczynić kroki w celu za­
opa t rzen ia  ludności w drzewo opałowe i 
w tor f i przystąpić  do rob enia najuie- 
z bcdtuejs/y.  h iapnsów na zimę łych ma 

■"erj^low opałowych.

P r z e d s t a w ie n ie  w  R a k o w ie
W ni idz i r t ę  8  i poniedziałek 9 bm. 

g r . u o  amatorów odegra sztukę pi. „Czsr 
towsfca L a w a ' ,  drandat ludowy w 4 ak­
tach ae śpiewrroi i tańcami J .  K. Gawa- 
lewicza.

Oeay miejsc zwykłe.  Początek o g- 
6 wieczorem.

Bufet  na miejscu.
Podczas przerw pr .ygrywcć  będzie 

ork iestra.

z  DNIA.
M iejsca paskarzom ...

Gdziekolwiek pójdziesz— do teatru,  na 
koncert ,  do kina, do restauracj i ,  k a w i a r ­
ni— wszędzie wid<isz na pierwszych miej ­
scach  „wojennych bogaczy“ .. Rozpierają 
s ię arogancko,  pewni sieb e, syci, w y ­
strojeni  diwiąc  s nędzy ludzkiej i za rzą­
dzeń przeciwko paskarstwu.

Miejsca passarzoml.. .
^Biedna,  skłopot&na inteligencja,  zep 

chmęta  na szary kon ec, zjada przysmak,  
oczami, kryje się w teat rze na galerji. 
w ostatnich rzędach krzeseł. . .

Na koncercie płyną  z foteli wcale nie 
przyciszone głosy:

—  No, że głośno śpiewa, to głośno!..,
—  lii..- gadali ,  że tu Bóg wie co ta ­

ka śpiewaczka,  a ona nima r.awet jed­
wabnych pończochówl

—  Ale ten pan to ci chyba ze trzy 
dni nie jadł, że tak  cichutko puka po 
tym fortepianie.. .

— Bo to nie j?go własny,  tylko po­
życzony, to się boi zepsuć. Jabym mo­
gła mitć  z pięć „ fortepi janów11 tylko,*że 
wołę gramofon., .

— A więc ta Zośka to tak dmie, że 
s t rach.  Powiada ,  źe musi mieć u siebie 
wielką „beblotekę“ .

— Phi! wie ka parada  bebloteka" .  
U nas tato zaprowadził  centralne ogrze­
wanie.

W kinematografie korpuletna dama o 
rysach aż nadto charakte rys tycznych,  
sięga co chwila krótk imi ,  grubymi,  czer­
wonymi paloami, zdobnymi w pierścionki 
brylantowe,  do at łasowej bomboniery i 
zajada czekoladki, jakby to był bób go- 
towany.

Nasyciwszy wreszcie swój g łód słody­

czy, oddycha głęboko i tuniką  swej je d ­
wabnej  bluzki ociera ust r .

—  Czyż nie szkoda  tak pięknej bluzki 
— zwraca ktoś l ieśmiołą  uwagę.

— Nic nie szkodzi— odpowiada dama 
w jedwabiach—ja  mam w domu ładniej­
s z ą ! ..

Niemiecki ex -na s tępc a  t ronu 
I ka b a le rk a .

Paryski dziennik popularny tam wiel­
ce, „Petit journal", podaje swym czytel­
nikom następującą historyjkę o byłym 
następcy byłego niemieckiego tronu.

Kiedy syn Wilhelma przebywał w 
Charlevilfe, gdzie miał swą główną kwa­
terę, należał, jak niesie lania, do najgor­
liwszych zwolenników i częstych gości 
pewnej kabaJarki, znanej powszechnie w 
mieście pod nazwą „Madame Emma", 
której po kilkakroć kazał sobie kłaść ka- 
hałę. Pani Eunma jednak po większej 
części obdarzała go wcale nie zachęcają- 
ce|mi wróżbami. Na pytanie czy dojdzie 
do rządów, odpowiedziała mu wróżka: 
„Nie będziesz, książę, nigdy panow ał".|j 
Następca tronu wziął to mocńo do ser­
ca i stał zafrasow any/ aczkolwiek po­
lityka w  gruncie nie obchodziła go tyło, 
co różne erotyczne przygody i o  te też 
najczęściej się zapytywał kabalarkę.

Po kilku przebytych już stosunecz- 
kach, zakochał się teraz w blondynce, 
którą nazyw ał,„Bebe". Było to jego „bo­
żyszcze" i pozostał mu wiernym aż do 
chwili rozejuuu, który położył koniec tym 
zapałom. Jeszcze podczas ostatniej ofen- 
zywy wiosennej, w której sztab general­
ny pokładał wszystkie swe nadzieje na­
stępcę tronu przedewszystkieim obcho­
dziło to, oo kart/' mówią o „Bebe". Raz 
spytał wróżki jle dńi jeszcze będzie ra-, 
zem ze swoją „Bebe". W różka odpowie-] 
działa „siedem miesięcy i siedem dpi".
— „Karty kłamią!" — krzyknął książę,
— „zaniim.byin rozstać się miał z nią, ra-] 
czej się zabiję".

1 ,w istocie me wiele brakło do tego.) 
w jesieni jeden z niemieckich generałowi 
wobec tego, że w ojna na niekorzyść Nle- 
piiec rozstrzygniętą została, z rozpaczy! 
odebrał sobie życie, następcę tronu 0- 
garnęło takie rozdrażnienie, że kitkakro-, 
tnie strzelał do' swej jasnowłosej kochan-^ 
ki, na szczęście jej jednak kula raz tylikojj 
ją  drasnęła. Następnie zaś chciał sobiei 
sam odebrać życie, w czem m u przes,zko-| 
dzi!u jedynie służbowi jego oficerowie. §

- ( o ) -

Zbójeckie  bandy ha jdam aków  na »  
ty łach  wo jsk  polskich.

Ro?gromione i po lasach kryjące się 
oddziały „ukra ińsk ie" s t a n o w i ą  bandy  
zbójeckie, które no ami wychodzą na 
wypiawy rabunkowe,  capada ją  na wsi i! 
przedmieścia rainsteciek, tudzież tabory! 
polskie.  Tępien ie  r a b u s i ó w ,  którzy,  
dopuszczają się  n ie s ły ch a n y ch  o -'1 
k ru c ień stw , j e s t  utrudnione ,  bo po do ­
konanym napadzie uciekają z łupem do 
swych kryjówek. Gdzieniegdzie chłopi 
ruscy pomagają bandytom. Trzeba bę­
dzie za pomocą systematycznych obław 
wytępić tę s t raszną  plagę G J i e j i  wscho­
dniej .

—10®—

List przesłany 
po promieniu słońca!
U rzeczyw istn ien ie  m arzeń  poetów!
— P oca łu n k i po p ro m ie n iu  słońca!
— W ynalazek  te lefonow ania  w z d łu ż

prom ieni św ie tlnych .
Dziennik angielski „Daily News" przy­

niósł opis sensacyjnego wynalazku, do­
konanego przez d ra A. O Rnukina z U n i ­
versi ty College w Londynie,  który,  ujarz­
mia jąc  p r o m b ó  słoneczny, użył go za 
miast  drutu do przesyłania głosu ludz­
kiego na odległość.

W  ten sposób urzeczywistnia się j e ­
dno z marzeń poetów, którzy od wie­
ków posyłal i  w wyobraźni  l isty do ko­
chanek i pocaluuki „ p o  promieniu słoń­

ca".  Tylko,  że ten wynalazek przezna­
czony był nie do rozmów miłosny h, 
tylko do celów wojennych, ale zawie­
szenie broni t smu przeszkodziło.

Dr. Rac kin po wielu doświadczeniach 
laboratoryjnych,  doszedł  do skonstruo­
wania apara tu ,  a właściwie dwu apara­
tów: wysyjającego głos i odda jące go.
Aparat,  wysyłający glo«, czyli mikrofo­
nowy, przypomina małą fonograficzną 
skrzyneczkę resonańsową. Promień słoń­
ca, albo wogóle promień świetlny odbija 
się najpierw w maleńkiem lusterku,  wie l ­
kość gralni ,  przyczem zwierciadełko to 
zajmuje miejsce igły gramnfonicznoj. Za  
pomocą apara tu  elekt rycznego i zastoso­
wania cudownego e lementu z „selenium" 
(minerału szczególnie wrażliwego na 
światło i wytwarzającego  elektryczność 
pod wpływem świat ła O. Kor.) drgnienia 
g ł ' s u  przesyła się wzdłuż promienia,  
który puda na apara t odbiorezy i wy- 
wolnje w nim mowę ludzką z całą do- 
kładuością.  Dzięki u r n a  okręty wpływa­
jące do portu,  będą  mogły rozmawiać 
z brzegiem już n» odległość około 10 
kim.  przy pomocy re flektorów, a z a e r o ­

p l a n e m  w locie będzie można u t rzymy -  
jwać rozmowę, dopóki nie 2niknie z w i ­
doku.

Sposób ten ma wyższość nad telegra­
fem bez drutu,  że jest zupełnie pewny 
przed pochwyceniem rozmowy przez ko­
goś niepowołanego.

—(o> ~

Fijo łk i n a  w ojnie-
W „Żołnierzu Polskim" czytamy: By­

ło to w  zimie, podczas obrony Lwowa, 
kiedy m iasto ledwo dyszało w twardym 
uścisku Ukraińców. Jeden z wyższych 
dowódców, omaw;ając z dowódcą bata- 
ljonu 5 pułku położenie obrony przed 
miastem zauważył, że byłoby rzeczą ko­
nieczną zajęcie Czartowskiej Skały. Na 
to  dowódca bataljonu odpowiedział ko­
mendantowi grupy, że weźmie Czartow- 
ską Skałę ale chyba dopiero wtedy, gdy, 
fijołki zakwitną.

Istotnie wówóczas w zimie tak ciężko 
ibyłjo z obroną, iż zajęcie tej skały, z któ­
rej Ukraińcy bardzo dokuczali intastu, 
wydawało się równie dalekie, jak wio­
sna iod głębokiej zimy i fijołki od gę­
stego śniegu.

Minęło parę miesięcy, ten sam komen- 
!dant bohaterskiego Bataljonu 5-go pułku, 
legjonów kpt. Błeszyński, który dał po­
wyższą odpowiedź — wypatrzywszy sto­
sowną chwilę, poprowadził atąjc naC zar- 
towską Skałę. Dzięki nadzwyczajnej od­
wadze oficerów i żołnierzy, udało się ją  

’zdobyć z niewielkiemi nawet stratami. 
'Pom ny na rozmowę, jaką miał z dowód­
cą grupy, przesyłając meldunek o zaję­
ciu Czartowskiej Skały, przesłał równo­
cześnie przez tego samego żołnierza do 
dowództwa grupy hełm szturmowy, na­
pełniony po "brzegi świeżo zerwanęmi na 
Czartowskiej Skale fijołkami-

Z okolie Częstochowy.
W  C z a r n y m  L e s i e  z a ło żono  sk l ep  

sp ól kow y  p. n. „ N a p r z ó d " .

W  W i e r z c h o w i s k a c h  r o z p o c z ą ł  
s p r z e d a ż  t o w a r ó w  s k l e p  p. n. „ W y ­
zw o le n ie " ,  C z ę ś ć  d o m ost w ,  z n i s z c z o ­
nych  p rz e z  wojn ę ,  już o d b u d o w a n o .

R o z p o c z ę t o  b u d o w ę  szosy  od  Par -  
ki tki  ku W r ę c z y c y  i p r a c u je  k i lkudz i e ­
s ięc iu  roboi n ik ów .  N a d i o  p r o w a d z o ­
ne  są  ro bo ty  n iw e ia cy jn e  n a  dr od ze ,  
w io dące j  o d  p lan tu ko le jo w e g o  p rz ez  
Kiedrzyn ,  A n to n ió w  i C z a r n z  Las.

Z  K a m i e n i c y  P o l s k i e j  ro bo tn ik  J a n  
G ó r a l  p o d c z a s  o c z y s z c z a n i a  s tudni  
u l eg ł  za t ruc iu  wyziewami  g a z ó w  t ru ją ­
cych .  P o  w ydobyc iu  go z e  studni  z a ­
w e z w a n o  p o m o c y  le k a r z a  l ecz  W s z e l ­
ki r a t u n e k  był już s p ó ź n i o n y .

W e  w s i  K o k a w e  g m in y  M y k a n ó w  
3- ch  u zb r o jo n y c h  w r e w o l w e r y  b a n d y ­
tów n a p a d ł o  n a  g o s p o d a r z a  t e j ż e  wsi 
J ó z e f a  B iń czyka .  Ba ndy c i  zaczę l i  p l ą ­
drowal i  m i e s z k a n i e ,  a le  gdy  n a  p o ­
dw órzu  pos łyszel i  r o z m o w ę  sąs iadów ,  
id ą c y c h  n a t y c h m i a s t  p rzerwal i  rew iz j ę  
i zbieg li .
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W sprawie zatwierdzenia 
statutów.

Ukazało się następ, rozporządzenie  
Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych w przedmiocie legalizacji statu­
tów współdzielczych organizacji rol­
niczych.

Art. 1. W szystkie na obszarze P ań­
stwa Polskiego istniejące organizacje 
wspóldzielcze rolnicze, jako to: syn 
dykaty rolnicze, stowarzyszenia mle­
czarskie, rolniczo-handlowe, zbożow e,  
iajczarskie, pszczelarskie itp. i wszyst­
kie organizację , zawodowe rolnicze,  
mające w swoim zakresie działania 
prowadzenie czynności handlowych  
lub przemysłowych ściśle z rolnic­
twem związanych, oraz wszystkie Kół­
ka rolnicze obowiązane są w czasie  
do dnia 1 lipca b. r. przesłać do Mi­
nisterstwa Rolnoctwa i Dóbr Państwo­
wych:

a) odpis swych statutów wraz z od 
pisami dokumentów o legalizacji,

b) odpisy dokumentów o zatwier 
dzonych zmianach w statucie

Zgodność odpisów wyżtj wym ienio­
nych dokumentów winna być poświad­
czona przez organ zawiadowczy sto 
warzysxenia.

Art. 2. Powyższe w zastępstwie 
poszczególnych organizacji spełnić 
mogą ich związkowe istytucje.

Art. 3. Podania o legalizację sta­
tutów. nowopowstających na obszarze  
b. zaboru rosyjskiego organizacji rol­
niczych, wymienionych w p. 1, należy 
przesyłać do Ministerstwa Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych wraz z czterema  
egzemplarzami statutu i kwotą lO ma­
rek (15 koron) na ogłoszenia o z a ­
twierdzeniu stowarzyszenia. Podania i 
dwa egzem plarze stalutu winny być 
poświadczone przez miejscową władzę 
administracy ną lub rejenta. W poda- 
daniu należy wymienić osobę upoważ­
nioną przez założycieli do porozumie­
wania się  w sprawach związanych z a ­
twierdzeniem stowarzyszenia, jej zaję 
c ie  i adres.

— o —

Wyjaśnienie o nadużyciach 
poborowych.

Wydział informacyjno prasowy Min. 
Spraw Wojskowych podaje następują­
cy komunikat szefa sekcji poborowej 
i uzupełnień departamentu i Minister­
stwa Spraw wojskowych w sprawie 
ogłaszanych nadużyć poborowych: 

W obec pojawienia się w sprawie 
codziennej, zwłaszcza prowincjonal 
nej, przesadnych artykułów i notatek
0 pladze przekupstwa w urzędach po 
br rowych, naieży zaznaczyć żr- całość  
ujawnionych dotąd nadużyć sprowadza 
się ao n .dużycia jednego żołnierza— 
pisarza w Radomiu i 2 ch lekarzy w 
Piotrkowie.

W Radomiu z polecenia włndz woj­
skowych internowano w pierwszej 
chwili cały personel wojskowy tamtej­
szej Powiatowej Komendy Uzupełnień, 
jednakże w m arę postępowania en er ­
g icznego śledztwa wypuszczono w 
braku jakiejkolwiek winy 2 ch o f ic e ­
rów i 2-ch urzędników wojskowych, 
zatrzymand zaś w areszcie śledczym  
jednego oficera, jednego podoficera i
1 starszego żołn erza; ten ostatni przy­
znał s ę w śledztwie do fałszowania 
imiennej listy popisowych i wystawia­
nia fałszywych kart zwolnienia W 
spranie tej osób cywilnych nie a resz­
towano.

W Piotrkowie, jak stwierdziło do­
tychczasowe śledztwo, nadutzcia po­
pełnili lekarze: lekarz wojskowy i cy ­
wilny, którzy byli w p' rozumieniu z 
grupą miejscowych „specjalistów” po­
borowych, poza wymienionymi leka­
rzami nikt z władz wojskowych w 
zbrodniczy krąg nie zosłal wciągnięty.

O nadujyciach poborowych mówi 
się dużo, je szcze  więcej pisze i dono­
si, władze poborowe są zarzucsue sto­
sami bezimiennych doniesień, które 
jednak po skrupulatnem zbadaniu w 
lwre.i części wypadków okazują się 
zwykłą zemstą osobistą, gdyż oskar 
z«ni bądź wskutek braku kwalifikacji 
fizycznej, bądź wobec spełnienia usta 
wowych wymogów korzystają legalnie  
z uwolnień, lub odroczeń służby woj 
skowej.

By zło jednak zdusić w zarodku, 
władze wobec ujawnionych nadużyć, 
czy t / ik o  przekroczeń postępują z c a ­
łą bezwzględnością nie szczędząc

nikogo i nie ukrywając żadnej prze­
winy.

— —

R ó ż n e  wieści.
W ielk i pożar w kinie.

W Valence nad Rodanem wydarzyła 
się wielka katastrofa w kinie. W czasie 
przedstawienia wybuchł w operatorni po­
żar. Przerażona publiczność rzuciła się 
tłumnie do drzwi. W ścisku znalazło 
śmierć 58 dzieci i 20 kobiet. Kilkaset 
osób odniosło ciężkie obrażenia ciała.

Za w iny ojca.
W  Bernie na Morawach zastrzelił się 

przed kilku dniami porucznik armji cze­
skiej Metody Zelinka, syn miejscowego 
kupca. Desperat pozostawił dwa listy, 
w których podał przyczynę samobójstwa. 
Nie mógł on znieść hańby, jaką w czasie 
zaburzeń w Bernie publiczność wyrzą- 
ła jego ojcu, mającemu opinję paskarza. 
Tłum zmusił mianowicie jego ojca do 
niesienia szubienicy po ulicach miasta.

Sałon księgarski.
Pew aa grupa literatów paryskich z a ­

łożyła księgarnię zupełnie nowego typu, 
rodzaj księgarskiego salonu. Miłośnicy 
literatury mogą tam znaleźć wybór naj­
lepszych wydawnictw ostatniej doby, a 
zarazem porozmawiać ze znajomymi i 
wypić szklankę herbaty w sali, z a r ty ­
stycznym smakiem urządzonej. Jes t  to 
próba odtworzenia charakteru dawnych 
sklepów księgarskich, które były nie tyl­
ko miejscem sprzedaży książek, ale lo 
kalem, przeznaczonym do swobodnych 
dysput literackich.

U dzia ł  s tudentów  w zarządzie uniwersy­
tetu w Wiedniu.

Jak donosu „Freie Presse" senat aka­
demicki uniwersytetu w W iedniu po­
wziął uchwałę, którą przedłożył do za­
twierdzenia ministerstwu oświaty, mocą 
której dopuszcza studentów do zarządju 
uniwersytetu.

Tonący demonstracji się chwyta.
W H am burgu odbyła się wiefka mani­

festacja. Tłum kilkutysięczny usiłował
wedrzeć się do konsulatu amerykańskie­
go, lecz został odparty i rozproszony 
przez żołnierzy Scheidomana.

Rolootnfby i Zw. Lud. Nar.

Prezes Rep. Zwiąż. Robotn. Polsk. w 
Zawierciu p. Bolesław Brzozowski ze 
względu na dobro Ojczyzny uznar za 
stosowne, aby Związek Rep. przekształ­
cić całkowicie i członków przenieść do 
silnego stronnictwa narodowego. Dzięki 
jego niezmordowanej pracy, niewyczer­
panej energjt oraz nadzwyczajnemu zau­
faniu, jakiarrj. się cieszy u większości ro­
botników Zawiercia, do tego doszło, że 
walne zgromadzenie członków na zebra­
niu w dniu 16/V po przemówieniu p. 
prezesa Brzozowskiego, wyjaśniającego 
znaczenie organizacji i działalność R.Z. 
R. P. oraz działalność Związku Lud.- 
Nar. postanowiih jednogłośnie przekształ 
cić Rep. Związek na Związek Ludowo 
N arodow y.

Były Związek Republ. Robotn. Polsk. 
a  obecnie Lud. Nar. sprowadził 6 wa­
gonów ziemniaków, które dziś sprzedaje 
po 20 fen. za funt. Cena ziemniaków 
b. podskoczyła dzięki licytacji różnych 
szabesgojów na miejscu zakupu. Loco 
zakupu 44 marki płacimy — kiedy mie­
siąc tamu płaciliśmy 27 mk.

jakiś furegat, do którego już zaczyna 
brakować wyki w mieście, co niema nic 
wspólnego z żytniem chlebem pytlowem, 

a panowie kontrolerzy dotychczas nie 
chcą, czy też nie nanożyli się jeszcze 
chleb ud chleba odróżniać, ale kontrole­
rami stę mianują.

Lndność chcąca zdobyć bochenek 
chleba pytlzwego zmnazona jest udawać 
się do okolicznych wsi i rai s t  i płacić 
za takowy wysokie ceny O ile wiem? w 
innych miastach takie anormalne stjsua 
kf nie istnieją, to też jest tam chleb pod 
dostatkiem.

Kiedy zgłosiły się władze wojskowe 
do Wydz. aprowizacji o wskazanie pie­
karń, żeby wypiekały chleb dla wojska 
polskiego, to ławnicy Magistratu, a kie­
rownik Deputasji p. Odyniec wskazał aż 
jedną chrześcijańską piekarnię, p. Mak o- 
wskiogo, a resztę samy ch żydów.

Z* zjednoczonych piekarzy

M. Chmielewski.

—  O —

Ostatnie telegramy.
(tel. wł. ,,Kur. Częstoch.'*)

Najświeższy komunikat
WARSZAWA, 6.7 — Najświeższy ko­

munikat sztabu generalnego z dnia 6 go 
czerwca.

Front Wołyńsko Galicyjski.
Kontaktu z wojakami ukrsmskiemi w 

dalsiytn ciągu rie nawiązano. Nawet da­
leko przed front wysłane p a tro le  nie n a­
potkały nieprzyjaciela. Bolszewicy próbo­

wali napróżno sforsować przejścia przez 
Styr. Usiłowania złamały się w ogniu na 
szej dzielnej piechoty.

Front poleski.
W  śmiałym wypadzie nasi ułani zHie- 

śli placówkę bolszewicką pod L^giszy- 
nem.

F ro n t  L tewsko Białoruski.
Ważniejszych wydarzeń nie było.

W zastępstwie szefa sztaba gen.
H a l le r ,  pułk.

S ta n  w y ją tk o w y  w  W iolkopol- 
• o e .

P O Z N A Ń , i 6 Na mocy u s ta w y  z |d .  
2 czerwc br. ogłasża się, co następuje:

Na całym obszarze, podlegającym wła 
dzy Komisarjatu Naczelnej Rady Ludo­
wej w Poznaniu zarządza się stan wy­
jątkowy.

Peznań, 5 czerwoa br.

Komisarjat Naczelnej Rady Ludowej 

Adam Paszwiński i Ks. Adamski.

Sprzedaż chleba.
Wydział aprowizacyjny Magistratu ra 

Częstochowy niniejszym podaje do wia­
domości, że w dniu 8 czerwca będzie, 
sprzedawany chleb pozakartkowy po cenie 
1 mk. 20 f. za funt w następujących 
piekarniach:

1) Owieczka Josek, Ogrodowa 18— 
130 boch. 2) Secemski Abram Krakowska 
7— 130 boch. 3) Goldberg Wolf I Aleja 
5-*-l3© boch. 4) Ruszecki Mordka Sena­
torska 26— 150 boch. 6) Pęczak J»nkiel 
St-adoniska 4 —130 boch. 6) Goldberg 
Rubin Koszarowa 17— 180 boch. 7) O- 
wieczka Wolf CLt. Grosz Bór 17— 180 b.
8) Fogiel Abram Warszawska 89—130 b.
9) Kozłowski Jankiel Warszawska 31 — 
180 boch.

Wydział aprowizacji.

Listy do Redakcji. Ziemniaki na czerwiec.
O o h leb  p o w s z e d n i.

Szanowny Panie Redaktorze!

W sprawie sprzedaży chieba Wydział 
aprowizacji w yjaśiii  iż z liczby opie­
czętowanych 83 piekarń zgłosiło się ty l­
ko dwóch chrześcjau, a 45 żydów po 1 
mk. 20 f. za funt wypiekać chleb. Tenże 
Wydział aprowizacyjny nie wyjaśnia przy 
czyny niegodzenia się chrześcjau pieka­
rzy — pomimo wszystkich nalegań z a- 
prowizacji i podmawiań zc strony kon­
trolerów pp. Chojnackiego i Zarębskiego 
że będą wszystkie ustępstwa robić, aby 
się podpisaij na wydana zobowiązania, 
które brzmi: że chleb ma być wypieka­
ny i  mąki czystej pytlowej bez żadnych 
domieszek i będzie kontrolowany.

Nie wszyscy mogą się zgodzić na to 
żeby zamiast ch leb\ pytlowego w y p i j a ć

Wobec odraoWy w dostawie koatygen 
tu ziemniaków, przez Urzędy Państwowe 
Wydział Aprowizacji m. Częstoahowy 
zakupił znaczne ilości takowych z wolnej 
r ą \ i  lecz po wyższej cenie. Norma mie­
sięczna będzie podniesioną do 6 0  f .  
n a  o s o b ę  z a  12 m k ,, w ydawanie 
rozpocznie się zsraz po nadejśoiu pier­
wszych transportów , w porcjach półmie- 
sięcznych w ilości 30 f. na osobę za ma­
rek 6.

TREPY.
W ydział Aprowizacyjny M agistratu i m .  

Częstochowy, posiada do sprzedaży pe­
wną ilość trepów obitych skórą w 'cenie 
od itnrk. 5.50 do 11.50 fen. za parę.

Bliższych informacji udzidi Biuro Wy­
działu, il-ga Aleja nj\ 34.

Wy '  f A ' O •: ' T j T

•Ogłoisiłiiie.
W yciąg z R ozporządzenia Ministra 

Spraw  w ojskow ych  1 M inistra Spraw  
W ew nętrznych w sprawie zajęcia na 
rzecz  w ojska paszy, ściółk i i jarzyny 
twardej (M onitor P olsk i Nr. 117 z dn, 
27 maja 1919 roku.

W arszaw a dn, 22 maja 1919 r. 
Na m ocy ort. 1, 2; 7, i 8 ustaw y o rze  

czow ych  św iadczeniach  Wojennych z 11
i?*!!'9 r’ Praw Nr. 52 poz. 264 i

W ślad rozporządzenia w y k o n a w c z eg o  do tei 
Ministra Spraw  W ojskowych D G. 

17555 | I. z 29 | IV. 1019 r. ii rozporządzenia  
w ykonaw czego L  M inisterstw a Spraw  Woi- 
skow ych D . G . 17555 | II z 1 | V. 1919 r (M o- 
nitor P olsk i, Nr 98 z 2 | V i Nr 100 i 101 z 6 
i 7 | V. 1918), zarządza się:

Artykuł 1. Z ajęcie paszy 1 twardej jarzyny 
pochodzących ze  zbioru roku gosp  1918 | 19 
w zgl. z  lat poprzednich , W szczegó ln ości z a ­
jęciu ulegają:

Pasza treściwa: O w ies, jęczm ień, nasiona 
łubinu saradeli i peluszki, oraz poślad  w szel­
k iego rodzaju.

Pasza objętsśoiowa: Siano łąkow e, siano  
z koniczyny, luceryny i saradeli.

Twarda jarzyna: jako to faso la  w sze lk ie ­
go rodzaju, groch so czew ica , proso hreczka  
(tatarka), krupy jęczm ienne, jagły i kasza hre 
czana.

W szelk ie  inne gatunki produktów  rol- 
W0Cj S k r  Są 0d ° 2<Mne2°  zajęcia na rzecz

A rtykuł II. Z ajęcie słomy, 
błoma nie ulega ogólnem u obow iązkow ig s r  stawy 1 będzie ^datiaVo
Do zastosow an ia  zapotrzebow ań słomy 

w kraju uprawnionymi są obok M inisterstwa  
n C ^ ° , 3k,OWych 1 D ° * ó d z tw  Genera nych 
O kręgów  rów m ez-.w szystk ie Instytucje woi-

5“ ,0 ,S " '’  ekonom iczn o-
Z apotrzebow ania te mają być w vstosn . 

wane w prost do urzędów  administracych w y­
szczególn ionych  w art. Ill pod 1 i 2 rozpórz* 
dzpnla w ykonaw czego do >ustawy H'o rzeczo ­
wych św iadczeniach wojennych-

W ice M inister Spraw  W ojskow ych  
(—) M ajew ski 

W ice M inister Spraw  W ew nętrznych  
( ) Bek

Urząd Powiatu C zęstoch ow sk iego
D o  Policji miejskiej w C zęstoch ow ie

Cz< stochow a dn. 2 | 6-1919 r. 
Na podstaw ie rozporządzenia M inistra 

Spraw W ojskow ych i Ministra Sprcw  W ew ­
nętrznych z dn. 22 | 5 1919 r. (M onitor Nr. 117) 
zo sta ły  zapasy paszy treśc iw ej twardej jarzy­
ny i słomy pochodzącej ze  zbioru roku g o s ­
podarczego  1918 | 19 w zględnie lat poprzed­
nich zajęte na rzecz Państwa.

Po myśli w yżej naprow adzonego rozpo­
rządzenia polecam  w ezw ać w szystk ich  produ­
cen tów  jak i nteproducentów , aby przed łoży- 
11 w M agistratach i Urzędach gminnych 
C zęstoch ow ie  w Kom isariatach Policji) rfV. 
klarację zapasów  do dnt 7-miu od daty n in ie j­
szego  polecenia. R ów nież pc-lecam p o­
uczyć należycie  ludność o rozporządzeniu na 
w stęp ie  cytowanym  (M onitor Nr. 117) i o g ło ­
s ić  w sposób w  każde- m iejscow ości przyjęty  
że  za w szelk ie  przekroczen ia  pow yższego  
rozporządzenia (składanie fa łszyw ych d * ia -  
racjl), winni będą karani aresztem  do 1 roku 
lub grzyw ną do 100000 mk, po’sklch, oraz kon­
fiskatą odnośnego produktu.

M agistraty, U rzędy gminne oraz Komisar­
iaty Policji w C zęsto ch o w ie  p rzed łożą  mi do 
dnia 10 1 VI br. sum aryczne w ykazy zapasów  
na podstaw ie deklaracji.

Kom isarz rządu
. (“ ) C hrząstow ski

N« m ocy p ow yższego  rozporządzen ia  wzy- 
wam w szystk ich  producentów  do przedłożenia  
w przeciągu 5-ciu dni w Komisariatach P oli­
cji K . deklaracji zapasów , nadmieniając, że  
za składanie fa łszyw ych deklaracji lub n ie­
stosow ani* s ię  do n in iejszego rozporządzenia  
winni zostaną ukarani grzywną dó w ysok ości 
100000 mk. lub aresztem  do 1-go r.

( ) Belina Prażm owski 
N aczeln ik  P olicji K,

Rada N a d z o r cz a
Częstoctiewskiej Kasy Pożyczkowe)

na czas wojny przy zarządzie 
miejskim

zawiadamia P , P , członków  popierających i 
reprezentantów , że  dnia 15 czerw ca  r. b w 
n iedzielę  o godz. 3-ej po poł, w lokalu Kasy 
ul. Panny Marji 76 18 od b ęd zie  s ię  zw yczajne  
ogólne zeb ran ie  członków  Kasy z następu­
jącym porządkiem  dziennym ,

1) Zagajenie zebrania p rzez  przew odni­
czą ceg o  Rady N adzorczej;

2) W ybór p rzew od n iczącego  zebrania.
3) Z atw ierdzenie sprawozdania za 1918 r. 

i budżetu  na 1919 rok oraz rozporządzenie  
co  do p o zo sta ło śc i rachunków-

4) W ybór 5 członków  Komisji rewizyjnej 
i 2 ch zastępców ’.

5) W nioski członków .
Uwaga: Na m ocy § 54 U staw y w nioski 

członków  m uszą być z łożon e  Zarządowi co- 
najmniej za 6 dni przed zebraniem

Na zasadzie § 56 U staw y zebranie prawo­
m ocne b ez  w zględu na liczb ę obecnych , w o­
b ec  czeg o  Rada uprasza p. p. członk ów  o 
punktualne przybycie. Jako dowód w ejścia  
służyć będą zaproszen ia , które Zarząd ro ­
z e ś le  p. p. członkom  razem  ze  spraw ozda- 

n era.
C zęstoch ow a, dnia 31 Maja 1919 r.

Rada Nadzorcza

Składajcie ofiary
na Czerwony Krzyż.



8 ,  KU R - i aa  CZĘSTOCHOW SE I —  Dnia 8 Czerw.* 1919 roku.

TEATR
P A R Y S K I ”

ulica  P a n n y  M arji N r ,  19.

Program
od soboty 7 czerwca r. b. i dni następ.

Muzyka: Oktet Artystyczny pod
dyrekcją pana

Jerzego Bursika
o. dyrektora ork w Zakopanem.

C eny  m ie j s c  z w y k łe .

99

Sensacja!

Książe O b o le ń s k i”
Aktualny dramat w 6-ciu częściach.

Rzecz dzieje się w Cytadeli Petropawfowskiej, w katorgach sybeiyjskich i
w majątku naczelnika ochrany.

O r y g i n a l n e  tańce czerkiesśw  pi^zybccznej roty
carskiej.

N a d z w y c z a j n e  e f e k t y  s c e n i c z n e .

Inż M. Czerny i  B. Glicncr

P R O M I E | S > ul. pan n y  Marjj 38 
Telefon 24 .BIUR O  O ŚW IETLEN IA

ELEK TRACZNEG O LłłItłfk?i , r , w e ,  r u r k i  i * o l a c y i « e ,  p r z e w o d n i k i  e l e k t r y c e  e ,  io w ik i *u*>gia P!*!*du ora* « ” e,k ie
s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e i  P a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i ł y -S t a l e  n a

B U SK O
Wskazania:'  p r a e w l e k ł e  

p r z y m i o t y

Sezon od 1 czerwca do 30 września Ką­
piele siarczano - słone i mułowe. Zakład 
hydropatyczny. — Gimnastyka lecznicza.

z a p a l e n i a ,  r e u m a t y z m ,  a t r e t y a m ,  o t y ł o ś ć ,  c h o r o b y  k o b i e c e ,  n e r w o w e ,  s k ć r n e

noiazd Od s f K f id M S D  kim malowniczej szosy końmi lub samochodem prywatnym. P r z y  zakładzie 25 pokojów_umeMowa- 
?yćh  ’ szereg will“ r ^ a t n y c h .  ( ^ n y  umiarkowane, w y p ł a t y  w koronacfi. „PonsjonatoW

II
nycn, szereg w... p* y  r - - -  ---- i  ba yf i " % J ? ty ° p o n id y  ‘ J y d S S ^ J r e e z 1̂
czynny. Bielizny! i p o < ae l “^ P f i g p f ^ g ^ r i i ę z y c h  otrxymywatf m oina! J g S g ?  D r ?  G r a t i w ^ k

Adres dla listów i depesz , B u s k o  Z a k ł a d .  ln | pek tor  ; lekarz zakladowy D r. S u l i m i e r s k i .

I
IIIm

D o m  H a n d l o w y

ZDZISUW
RYLSKI
C zestochow a, Aleja 

II Nr. 20 
Składy Krakowska N> 40,

Telefony biura 180 
składu 187

D z i a ł  1 — A r t j l u l v  budowlane:  v a p r o ,  cement,  cegła 
z w yc za jn a  i o j n i o u ^ l i s  H i 1!  P  b a r s k i e ,  dachówki rapa ,  
s m o ł a  ł n i f k  azbestowy,  ta r lo l i n eu m ,  posadzki terakotowe, 
l e l k i  feUzne ,  cd l e w j  san i ta rne  1 bu d ow lan e ,  sedesy drewniane,
, dlewy do c e n t r a ln i  go o g rze w a n ia ,  r u ry ,  kam ień, budow lany ,  

R5»ber,  o k u c a  budow lane .

Dział 11 -  Artykuły techniczne: oleje mineralne, Wciągi, dźwigi 
żelazo gwoździe, łopaty, widły, śruby, mutry, liny druciane odlewy 
lano-hute, taczki żelazne, wagi, pędnie jchna, armatura, azbet, guma
Dział 111 — A s e k u t t c j e  c d ;  o g n i a ,  nieszczęśliwych wypadków i t , p

m

T e a t r  LUPOWY
W dniu 18 i 19 b. m.

Na cześć  wielkiego bohatera  naro­
dowego Tadeusza Kościuszki, ode­
grany będzie obrazek  pamiętny W 

dziejach Polski pod tytułem

G R O M

Maciejowicki
Na c e l  dob roczynny

Początek o g. 6 t ról wiecz.. koniec 
o 10 w.

Ceny miejsc od mk, 1,25 do 3mk.

W arsztatf

K lasyczna szkolą  tańców
Kazimierza ^fosteck ego

b. a r t .  bul.  T e a t r .  R«ąd. W a rs? .
W niedziele w I-szy dzień Zielonych Świąt w lok. Stow, Aleja I 9. odbę­

dzie się ^Z abaw a taneczna Lekc .  ogólne; « e  wtorki. czwartki i św.ęta dla ucz­
niów szkoły i osób w prowadź, i rekomendowanych.

P o c z ą te k  od godz, 8 wiecz. Muzyka p. REZLERA ___________________

•Tm  e *“
P o l i s h  t y  '

Kto raz spróbow ał ten przekouał się 
ź e  tylko

stolarskie i narzę- 
_  dzia, szafa i sz 'fka 

nocnn, maszyna do szycia do sprzedania n 
Leitkepa Aleja 32
Tdft m  Ł ~ z g T n a U ia ^ a z v ^ s k T ^ ^

3 ® Z | J z e f  Śzczegielniak od­
nieść do Adm „K ur C zęa t .*_______________

/.gromadzenia, 
zawiadamia żen a r z ą d  __ ________

zjazd m łynarzy O kręgu Częstochowskiego od­
będzie się wJJKatuszu m. C zęstochow y w  nie 
dzielę 8 czerwca rh. o godzinie 2-ej yo poi-

Paszport
oddać do Kur. Częst

11

Prec* * papierosam i i cygarami używajcie tyiko pastylki

„ N I  E P A L“
B  K l a s k i e a o  Warszawa, Marszałkowska Jfe 60.

z  m a r k a  S Ł O Ń  —  C t n a  p u d e ł k a  M k . 6 .  S p rz e d e !  w a p te k a c h  i sk ła d ac h
ki te zrych.

M A R Y“
j e s t  najlepzą terpentynową

pastą do obuwia
P asta  „ M a r y ”  dzięki sw ym  własnościom 
chem icznym  czyni skore odporną na w ilgoć 
zapobiega pękaniu i  nadaje obuw iu p iękny po­

łysk. Żądać wszędzie.

zginął na nazwisko 
Leona' W róblew skiego

sprzeda- 
pu;
Tapicer

p w N c e > e ^ « 8 s a - K f t » i B n n a - w i a < « B B J

|*  ■ ■— o k t o r -r= |

[ St e f  an Pui-ski |
■ choroby skórne i weneryczne ■
|  przyjmuje od 8 —11 r . i  od 3 —7 Wiecz. B
|  Częstochowa ul K i l iń s k ie g o  JVs 5  |

(P iękna) 1 p ię tro  ■

S m a m s »

Doktór medycyny

Edwin P E T R Y K  A T
b. lekarz kliniki Prot. Lessera 

Ckaroby skórne, weneryczne i monzepłolowe 
przyjmuje od 10 l  1 3—6 godz. wlecz, 
w Częstecgowie u l .  S z k o l n a  6. I piętro.

b Doktór

W. KA H L|
choroby kobiece i wewnętrzne a 

I  Przyjmuje o l  i —4. S z k o ln i  5 m. 4̂  \

W d r u g i  d z ie ń
Zielonych świątek

— fab ryce  Gnaasynie
u rząd 6 na będzie

loterja fantowa i zabawa
n a  B i a ł y  K r z y ż .

Doktór medycyny

N. NEUFELOÓWHA
Choroby dziecinne i wewnętrzne

przyjmuje od 3 ‘/2 do 5V2 po poł.
I A leja  Nr. 10 l piętro.

j Baczność! Cukier!
Kujię każdą ilość cukru, najlepiej 

płacę Fabryka Cukrów
Kościuszki ioa.

■m , a, . . _____ - _____  3 salonowe do
n ia 12 k r/ese ł, puf. ek 

rau  postum ent do kw iatów . Zakład 
ski 11 A l-ja  31.

L | t * sianokosy i żniwo uskuteczni
I  a n i O  ten, kto będzie posiadał żniwiar­

ki. Są 2 do sprzedania mało używ ane1 oraz 5 
d w u s k ib o w c ó w  Venekiego i 4 półroraki, W ia­
domość w Adm nistracj' „Kurjer*“

^ D Ż e  ś  w i d e l c  ©  specjalny 
Skład wyrobów nożowniczych 1| aleja 55
a -» ____ _____ ■ do sorzedam a Wolant
■ *  jp  ®  ”  powóz, uprzęgi, Kiliń
skiego 19 1—ź s r ó ż .___________________ _ _
M t n i l a  nauczycielka poszukuje kon- 
B w l ł O f S S B  dycji na wyjazd od 1 Lipca 
Wiadomość Administ „Kur. C zęs t  u 
t g * , *  ■■■ale- m)d Częstochowa 54 mor
i "  O l W P f S I ł ^ l K  gi, łąka 'W oda, zabudowa 
nia, dom mieszkalny gotówką 35,000 marek do 
sprzedania. Wiadomość biuro ogłoszeń Koś­
ciuszki U  ___  —

zginął na nazwisko A- 
rona Brotmana wysta­

wiony w Zawierciu. Odnieść do Administra- 
cji „Kurjera C zęstochow skiego11

sielską, kaliskie sprzedam

P a s s p o r t

m  m e m  am m  m im  mmmmmm a— —  m ^ —t— m ^m ^ m m m m m — mmmmmm

9  W ypróbow any środek przeciw  reum atyz- 9  
mowi i t, p. bólom -

2 E x p e l le r  C z ę s t o c h o w s k i !
z wieżą Jasnogórską 

H w y  i obu ap tek .rza  A. W ł o s i ń s k i e g o  |
f, żądać wszędzie. |

Aptekę O tarty  sub. HK. hotel Saski
Kalisz. __

a  każdą ilość cu.cru. Fabryka 
i t k & l & B I J j ę  Cukrów Mieczysława We-
bera__ll_^le2^_22— — — — — ——— — — —•

______ jł  — a - -  m ech an iczn e  J. Wię
^ w 3 I ^ S 3 E l I < 3 1  A y  cławskiego Wały 
20 wykonują wszelkie roboty  maszynowe szny- 
towe 1 pompy.
• y  -  _  j ,  n a szp o ri w ydany na imię H en-
j C . & g l l f c f ' l  r yka R ydera , łaskaw y  znalaz- 
c a  ra c z y  złożyć w Adm. „K urjera*

chłopie ; do posługP o t r z e b n y
N r 18.

F otograiju  ił A leja

Wydawca  A. G m a c h ó w  s k i . Redaktor Ks W. Kneblewski.

Odbito w drukarni „Udziałowej4



Nr. 8t. KURJER CZĘSTO' HOW SKI Dni* 8 Czerwca 1919 roku.

Lisła pp, Kwestarek na rzecz Częstochowskiego oddziału Polskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża
w dn. 8 i 9 czerwca 1919 roku.

R
ew

iry K o ś c io ły .
N ie d z ie la  8 -g o  c z e rw c a . P o n ie d z ia łe k  9 -g o  c z e rw c a .

od godz. 87, do 11V2 rano od godz. 11 do 2 po poł. od godz. 87* do 11% rano od godz. 11 do 2 po poł.

1
Jasna Góra pp. Lesińska Szummer pp. H. Płjdowska

i Rozenfeldowa pp. Lesińska i Szummer pp. Tomaszewska i WłosińsK*
Świętej Barbary pp. Fitkal i Włosińska pp. Kuropatwińska i Ryslik

U
Marjawitek p. Tyszecka p. Biegańska p. Podgórska p. Pruszkowska

Świętego Jakóba p. Szymkowiakowa p. Pisarzewska p. Benhofowa p. Kańska

III
Świętego Zygmunta pp. Majewska i Służałek p. Cholewicka p. Bogucka p. Czerniejewska

Świętej Rodziny p. L. Rylska [jjp. Czerniejewska pp. S. Sadowska
i S. Mąkoszewska pp Majewska i Służałek

k in e m a to g ra fy od godz. 37 , do 67a od godz. 6 do 9 I od godz. 37* do 67, od godz. 6 do 9

11
Odeon p. Szczerbińska p. Kuropatwińska p. Weinbergowa p. Broniatowska

Paryski p. Czerniejewska pp. F. Hertzowa
i Tomaszewśkal p. Kuropatwińska pp. Kanczewska

i Kontkiewiczov^
C u k ie rn ie od godz. 12 do 37, od godz. 3 do 77a od godz. 7 do 10 od godz. 12 do 37* od godz. 3 do 77* od godz. 7 do

11 Jackowski pp. Kanczewska 
i Kontkiewiczowa p. Mońkowska

pp. Weinbergowa 
i Wrześniowska p. Ryslikowa p. Pruszkowska

p. Markiewiczowa 
i Mońkowskj

,111 Blaszczyński p. Nieprzecka p. L. Rylska p. Broniatowska p. Cholewicka p. F. Hertzowa p. M. CzerniejewsKj

K w e s ta  u lic zn a od g 87, do 117, od godz. 11 do 2 od godz. 3 do 6 od g. 87, do 117, od godz. U  do 2 od godz. 3 do 6^

Ulica Ś ej Barbary p. Zgierska • p. S Szummer

Park Staszica Ip. H. Laskowska p. E. Weintraubowna p. Łęgoszówna p. M. Janowska p. Weintraubówna p. Z. WeintraubóWF

1 Plac Jasnogórski i
p. B. Balcerowa p. S. Szummer p. Naziębto p. H. Laskowska p. Zgierska p. Ź. Naziębło

Aleja Sienkiewicza p. Wilkoszewska p. H Ryslik p. M. Mężnicka p. Wiśniewska p. Danielska

Park 3 Maja p. Wiszniewska p. A. Starzyńska p. Markiewiczowa p. I. Wielowiejska p. Markiewiczowa

Ulica Wieluńska

Środek Aleja Iii p. Z. Weintraubówn a p. Mońkowska p. Kuźniarska p. Mońkowska p. H. Płodowska

Strona nieparzysta Alei 111 p. Kuźniarska p. B. Lessikówna p. W. Kuczyńska p. Markowska p. B. Lessikówna

Strona parzysta Alei I I I p. W. Kuczyńska p. Markowska p. Danielska p. E. Niekraszowa __ /
Plac Magistracki p. W. Mężnicka p. I. Hłaskowa p. I. Zborowska p. A Wilkoszewska
Aleja HI strona nieparzysta 
od Centralnej do Kościuszki p. Markiewiczowa p. Wielowiejska p. Markiewiczowa p. M. Russalska p. Z. Karwowska
Aleja 11 strona parzysta 
od Kilmsk'ego do Kościuszki p. Ryslikowa jp. Petrykatowa p. Jarmułowiczowa p. Monikowska

11
Aleja II środek ort placu

do Kościuszki p. Majewsita p. Wrześniowska p. I. Rassalska p. Majewska p. Wrześniowska

. Ulica Stradomska p. G. Kohnówna
Uiica Kościuszki od Nr. 15 

strona nieparzysta p. B. Balcerowa •
Ulica Kościuszki od Nr. 24 

strona parzysta

Ulica Jasnogórska -

Aleja 11 środek od Kościuszki 
do mostu p. S. Gelbardówna p. Wielowiejska

Altja  11 strona nieparzysta 
od Kościuszki do mostu p. Sobieraj p. Monikowska p. Ryslikowa p. Petrykatowa
Aleja 11 parzysta 
od Kościuszki do mostu p. M. Janowska p. Z. Karwowska p. I. Zborowska p. Danielska p. H. Łęgoszówna

Aleja I strona parzysta p M. Rydzewska p. E. Niekraszowa p. Sobieraj p. M. Rydzewska

Aleja 1 strona nieparzysta p. M . Glińska p. K. Chochołówna p. M. Glińska p. I. Nurczyńska

I I I
Ulica Dojazd pp. Głazkówna

i Ziel ńska ). J Chojnacka
pp. Głazkówna

i Zielińska
Stacja pp. B. Grottowna 

i S. Buslerówna p. Szczerbińska p. M. Rassalska p. K. Chochołówna
pp. B. Grottówna 

I. Bus'erówna p. S. Geldbardówna

Ulica Strażacka
i
p. I. Nurczyńska

Nowy Rynek ?. W. Kabicka p. W . Kubicka

Ulica Krakowska jfj

M  st przy Mottach >p. Szmidiówna 
i Z. Czerwińska ). 1. Junżanka 5. A. BargiełóWna

pp. A. Czerwińska 
i M. Uljańska 3. L. Sojecka j. S. Soiecka

IV
Przejazd przy Częstocho- j 

wiance
>p. Z. Witkowska 

S Jesionek >. S. Tyzlerowa j). W. Junżanka pp. H. Gastmanówna 
i 1. Junżanka >. S. Jesionek 3. A Zajderówna

Róg Krakowskiej i Wesołej >p. Gastmanówna
i S. Sanianka î. I. Szmidiówna >. P. Zajderówna

pp. Juraszkówna
i I Szmidiówna F>. S Ociepówna 3 H Zakrzewska

Ulica Bór i przyległe p. M. Uliańska p 
i L. Sojecka

p. H. Juraszkówna 
i I. Sojecka F». 0 . Zanszerówna

>p. G. Kodraniowa 
i Z. Jeniżanka r>. Z. Szmidiówna ł  A. BargiełóWna

Raków p». I. Cieślakówna p. L. Sieczkówna . H Sieczkówna 3 H. Gastmanówna H. Kreterówna F. Wicherówna

n n w e s to w » c  'o w m e z  n ęcą  u c zn io w ie  P ań s tw o w eg o  G im n a zju m  im  S ie n k ie w ic z a .
Dalsze zapisy Pan Kwestarek , rzyjmują dla rewirów: 1 go w aptece W go A. Włosińskiego, S ed  im Kimienic nr. 27. Il-go w aatece W-go A. Gawedz' 

|kego, Aleja 2-ga nr. 26. III go w aptece W  go Monikowskiego, Aleja 1 sza nr. 14. IV  go w Radzie Rob. Oitatni Grosz, Krakowska nr. 3


